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Cena numeru 1 0 groszy
W a ru n k i p re n u m e ra ty i w  Warszawie z odnoszeniem miesięcznie z ł. 2.50, bez odnoszenia zł. 2 .20  na prowincji miesięcznie zł. 2 .50 , zagranicą z ł. 5.63. Za zmianę adresu 50 gr.

'•NAPRZÓD1* Kraków, ul. Sw. Tomasza 11-a „6A2ETA ROBOTNICZA" Katowice, ui. Teatralni 12. „ŁODIIAHIN" Łódź, Al. Kościuszki 29. „R033TN1K Pi0IRX3W5Kl" Piotrków Tryb ul. Piłsudskiego 64
sn y  „ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, ui. Kelles-Krauza 1 . „ROBOTNIK POZNAriSKO-POMORSKI" Poznań, ui. Stroma 24 . „ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" Białystok, Rynek Kościuszki 29 .

y ogłoszeni Za wiersz wysokości 1 m il.metra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń tekstowych i zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treśf ogłoszeń Redakcja nie odpowiada
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^kafo w okolicach

-nueniają się w wojnę

pozycyjną. Dowództwo chińskie 
zbudowało szereg kolejnych linii 
obronnych. Brak artylerii nie po
zwala Chińczykom na podjęcie o- 
fensywy, lecz posiadane przez nich 
liczne karabiny maszynowe sieją 
zniszczenie w szeregach armii ja
pońskiej.

Armia chińska dysponuje wielką 
ilością ludzi, a tereny dokoła 
Szanghaju są bardzo dogodne dla 
piechoty, podczas gdy setki stru 
mieni i odgałęzień, znajdujących 
się przy ujściu rzeki Jang . Tse, 
utrudniają ogromnie posuwanie się 
artylerii.

NA PÓŁNOCY NIE LEPIEJ.
Charakter operacyj w Chinach 

Północnych jest całkowicie od 
mienny. Kolumny japońskie dzia
łają na olbrzymich terenach. Jed 
ne z nich zajmują Tatung o 300 
kim. na południe od Tientsinu, in
ne weszc’:- z iajdują się w prowin 
cji Czahar i na poludnio - zachód 
od Pekinu. Nie ma więc ciągłej li
nii frontu.

Używanie jednostek motoryzo- 
wanych jest utrudnione przez nie
możność zaopatrywania się w ben 
zynę. Konieczność okupowania 
zajętego terytorium i zapewnienia 
ochrony dostaw zmusiła Japończy
ków do zwiększenia ich efekty- 
wów, lecz mimo to dokonywane 
na skrzydłach i na tyłach niespo
dziewane ataki lotnych oddziałów 
chińskich stają się coraz bardziej 
groźne.

LINIA OCHRONNA NA PÓŁNOCY
Z  Nankinu donoszą: Celem

wstrzymania naporu japońskiego 
w Chinach Północnych, dowódz
two armii chińskiej zbudowało sil
ną linię obronną między Paoting- 
Fu a Czang-Czou. Miasto Paoting- 
Fu zostało silnie ufortyfikowane. 
Na nowej linii obronnej zgroma-
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dzono 350 tys. żołnierzy wojsk 
nankińskich.

POWSTRZYMANE ATAKI.
Do agencji Central News dono

szą z Tai-Yuan, że w  północno- 
wschodniej części prowincji Szan- 
Si na pograniczu Czaharu, toczą 
się gwałtowne walki. W  rejonie 
Kuang-Ling i Ling-Cziu Chińczycy

zdołali powstrzymać natarcie 
wojsk japońskich. Straty w lu
dziach są po obu stronach bardzo 
znaczne.

Według dalszych doniesień a- 
gencji Central News, chińska arty
leria przeciwlotnicza strąciła trzy 
samoloty japońskie, które doko
nały raidu na Pao-Ting.

W  piątek o godz. 12.30 podpi
sany zesrał w siedzibie delegacji 
fraccuoKiej w Genewie dodatko
wy układ do protokółów konfe
rencji w Nyon, dotyczący samolo
tów i okrętów, z wyjątkiem łodzi 
podwodnych.

Układ ten zapewnia „pomoc i 
obronę" wszystkim statkom han
dlowym, zaatakowanym przez sa
moloty lub okręty, przy pogwałcę 
niu zasad międzynarodowego pra

W  H

iii rziniii i wrśt
Gwałtowne przeciwnatarcia wojsk ludowych
Korespondent agencji Havasa 

donosi, że w północnej części pro
wincji Guadalajara oddziały wojsk 
rządowych prowadzą intensywne 
zwiady na zachód od drogi pro
wadzącej do Aragonu.

Liczne oddziały kawalerii po 
wyparciu powstańców z miejsco
wości Cerrocabeza i Valuerde de 
Losarrovs miały dotrzeć do granic 
wąwozu Sąmosierra, zajmując sze 
reg miejscowości położonych nie
daleko źródeł rzeki Jarama.

Oddziały rządowe przebyły oko
ło 25 kim. nie napotykając na zna
czniejszy opór nieprzyjaciela.

ODPARTE ATAKI FASZYSTÓW.
Agencja Havasa donosi, że woj

ska rządowe odparły gwałtowne 
ataki powstańców na odcinkach 
Cerro della Guila, Cuestadelas, 
Perdicecs i Arroyode Poruelo.

KONTRATAK RZĄDOWY NA 
FRONCIE LEON.

Korespondent Havasa na fron
cie Leon donosi, że oddziały astu- 
ryjskie gwałtownie kontratakują 
górę Celłeros i przełęcz Pajares.

Niepogoda i zachmurzone niebo 
uniemożliwiają powstańcom doko 
nywanie lotów.

NALOT NA W A L E N C J Ę .
Przy czwartkowym bombardo

waniu Walencji przez lotników po

wstańczych 20 osób zostało zabi
tych a 50 odniosło rany. Jedna z 
bomb uszkodziła poważnie budy
nek, w którym mieści się poseł- 
stwo norweskie. (PAT.).

twa, ustalonego przez traktat w 
Londynie.

Zarządzeniom tym nie podlega
ją statki, płynące pod flagą hisz
pańską. W  wypadku, jeśli zaata
kowanie nastąpi przez okręt, prze 
wyższający tonażem i uzbrojeniem 
okręty patrolujące, mogą one we
zwać na pomoc inne okręty wcho- 
dące w skład patrolu.

*
Agencja Reutera donosi, że W. 

Brytania i Francja zdecydowały 
się zaniechać wykonywania kon
troli morskiej u wybrzeży Hisz
panii.

Okręty zajęte wykonywaniem 
patroli nieinterwencyjnych mają 
być przeznaczone do spełnienia 
pilniejszego i bardziej ważnego 
zadania, a mianowide zwalczania 
korsarstwa na morzu śródziem
nym. li

Obserwacja polegająca na prze 
bywaniu międzynarodowych kon
trolerów w portach i na statkach 
zostanie nadal utrzymana.

Kontroli nieinterwencji podlegać 
będzie jedynie granica francusko- 
hiszpańska.

Awantury hitlerowców
na Węgrzech

Robotnicy przeciw narodowemu „socjalizmowi"
W Budapeszcie w następstwie 

manifestacyj narodowo - „socjali
stycznych" doszło dwukrotnie do 
rozruchów, w czasie których 14 o- 
sób odniosło rany.

Pierwsze starcie nastąpiło przy 
ul. Andrassy'ego, gdzie tiarodowi- 
„socjaliśd" rozrzucali odezwy. Sil 

ły się też tajne zebrania, na któ- ne oddziały policyjne rozproszyły 
jwch omawiano mord faszystowski manifestantów. Drugie starcie, po- 
i pobierano odpowiednie rczolu- ważniejszego charakteru, wywoła 
cje.

Tak się działo w Cremonie, w 
Mediolanie, Pavii, Turynie, Como,
Vercelli i  in. punktach.

Policja tajna (Orra), z wącha w- 
szy akcję protestacyjną, dokonała 
w wymienionych miejscowościach 
licznych aresztów.

ne zostało w dzielnicy, zamieszka
łej przez ludność robotniczą, gdzie 
robotnicy antyfaszystowscy chcieli 
rozpędzić zebranie, zroganizowa- 
ne przez deputowanego skrajnej 
prawicy.

Doszło do bójki wręcz, w cza
sie której padło kilkanaście strza
łów. Kres zajściu położyła poli
cja. (PAT.).

Ha tie strajku chłopów

* ezpieczna” kobieta

PAT donosi z Nowego Sącza: 
j W  czasie odbywających się tar
gów w powiecie nowosądeckim 
zanotowano parę wypadków usiło
wania przeszkodzenia w braniu u- 
dzialu chłopom w tych targach.

Odbyła się rozprawa przeciw

Procesu o za-

an:.Cham b^T1francuskieg0 w 
t>. t> 0 a ak to rka  t

V  turniCZJ™ za'
n  s j 1 <*5Lrt6ra po ^ ro

h. kró tk ie j
U>-lU  Z p a: Zczona na wol-

’ Je ,O t  « r Wa,a w p aryżu 
wyjazd do Hiss.4*

°hUści} cy jne odmó- 
a °na Paryż bez

żadnych dokumentów i  s ta ra ła  się 
przedostać drogą nielegalną do H isz
pan ii, opanowanej przez w o jska gen. 
Franco.

„ In tra n s ig e a n t" donosi, że p. Fon- 
tange, po przekroczeniu g ra n icy  fra n  
cusko - h iszpańskie j, została aresz
towana przez wo jska powstańcze. 
D ziennik w yraża obawę, aby nie  sta
ła  się ona bohaterką ja k ie jś  nowej 
sensacyjnej a fe ry . (P A T ).

oskarżonemu Szabli. Sąd skazał 
oskarżonego z art. 251 i \  k. (kto 
przemocą lub groźbą bezprawną 
zmusza inną osobę do działania) 
na karę 6 miesięcy więzienia bez 
zawieszenia wykonania kary.

(PAT)

P r i f in u s s w a  lą d o w a n ie
niemieckiego saftotoiu w Polsce

Z Sierakowa donoszą: Na łące 
pod miastem wylądował samolot 
niemiecki, należący do szkoły lo t
niczej w Warnemuende. Przy lą
dowaniu aparat przekoziołkował, 
łamiąc śmigło. Załoga nie odnio
sła obrażeń.

Pilot samolotu Wilhelm Harms, 
lecący z pasażerem, szeregowcem 
szkoły lotniczej, Fuksem, oświad
czył, że zbłądził, a do lądowania 
zmusił go brak paliwa. Samolot

uJi i  n u
Miasto - olbrzym za Rooseveltem

Wybory kandydatów' stronnictw 
demokratycznego i republikań
skiego na stanowisko burmistrza 
Nowego Jorku pociągnęły za so
bą liczne bójki na ulicach, w na
stępstwie których aresztowano kil 
kanaście osób.

Kandydatem republikańskim jest 
Laguardia, zaś kandydatem demo 
kratycznym Mahoney. Trzecim 
kandydatem jest senator Cope
land, który bez względu na to, że 
jest demokratą, popierany jest

przez licznych republikanów kon 
serwatystów, jako zdeklarowany 
przeciwnik polityki Roosevelta.

** *
W  pierwszych wyborach  ̂ jako 

kandydaci, przeszli: Laguardia f 
Jeremia Mahoney. Przepadł trze
ci Copeland.

Największą ilość głosów uzys
kał Mahony, zdecydowany zwolen 
nik polityki prezydenta Stanów; 
Zjedn.

(P A T ) .

i i

m i  j p i  s i  m m
Oczywiście... Niemcom

Rząd japoński wysyła b. mini
stra handiu wice-admlrala Goto, 
jako nadzwyczajnego ambasadora 
do Eeuropa, celem „wyjaśnienia" 
w szeregu państw europejskich 
rzeczywistych zamiarów Japonii

W Jugosławii

wobec Chin.
Wice-admiral Goto ma przez 

dłuższy czas zatrzymać się w Niem 
czech. Wyjazd ambasadora ma 
nastąpić w początku październi
ka.

II
Wiadomość o wstępnym porozu

mieniu między zjednoczoną opozy
cją serbską a opozycją chorwacką 
jest żywo komentowana w kołach 
politycznych stolicy.

Według informacyj z dobrych 
źródeł, przedstawiciele obu ugru
powań w czasie rozmowy w Za
grzebiu, porozumieli się co do roz
wiązania głównych aktualnych za
gadnień politycznych. W  następ
stwie tego zjednoczona opozycja 
serbska wystosuje pod adresem 
prezydium opozycji chorwackiej 
pismo, które zatwierdzać będzje 
osiągnięte w rozmowach porożu

zabezpieczono, lotników zatrzyma mienie. Dotąd zarówno w  Biało- 
no. (PAT.). grodzie, jak w Zagrzebiu, nie o-

publikowano treści tego porozu
mienia. Na razie ograniczają s e 
jedynie do podkreślania jego d;*' 
niosłości. (PAT).

Wybory Prezydenta
w Argentynie

Z Argentyny donoszą, że obli
czanie głosów, oddanych w w y
borach Prezydenta Republiki, nie 
zostało jeszcze ukończone. Jed
nakże obecnie już widocznym jest, 
że Ortis osiągnął większość w 
kilku prowincjach, natomiast A l
var zdobył znaczną przewagę w 
Buenos Aires. (PAT.).
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P iękna praca
Kurs wakacyjny Z.Z.K. w iaremczu

Nasz klasowy związek koleja
rzy (ZZK.), kładzie duży nacisk 
na pracę ośw iatow ą, kulturalną. 
W ystarczy wymieni ć chociażby 
kursy różnego rodzaju, zespoły 
muzyczne, rozległą pracę bibliote 
czną itd. Pisaliśmy o tym w szy
stkim kilkakrotnie. Z ainteresow a
nych odsyłamy do obszernego 
spraw ozdania - książki na ostat- 
ni zjazd ZZK.

T eraz chcemy poświęcić kilka 
słów tegorocznem u w rześniow e
mu kursowi ZZK. w  Jarem czu nad 
Prutem , we wschodniej Małopol- 
sce. Kurs trw ał kilka tygodni, 
miał charakter internatowy. Słu
chacze i prelegenci mieszkali w 
pięknym domu ZZK., w ośrodku 
górskim. Dom ten jest położony 
nadzw yczaj pięknie, w śród gajów 
i ogrodów , znacznie wyżej od za 
kurzonej, brudnej i niemiłej głów
nej okolicy Jarerrjcza. Powietrze 
cudne; cisza całkow ita; dokoła 
drzew a i krzewy; w idać daleko 
okoliczne grzbiety i wzgórza. A t
m osfera idealna dla pracy nauko- 
wej. W  Jarem czu na dole już się 
likwiduje na zimę ostatnie sklepy 
i kaw iarnie, a więc żadnych „po
kus" dla słuchaczy. M ożna tylko 
chyba w ybrać się w góry — i ta 
ka wycieczka górska na Rebro- 
w acz, istotnie została w  jedną z 
niedziel zorganizow ana.

Pracy było dużo, bardzo dużo. 
Słuchaczy budzono dzwonkiem 
już o godz. 6.30 rano; o 7-ej pier
wsze wspólne śniadanie; o 8-cj 
rozpoczynały się w ykłady } semi
naria, — karnie, dokładnie, zgod
nie, ściśle w edle program u, zaw- 
sze na znak dzwonka. Kierowni
kiem i doskonałym  organizato
rem szkoły był tow. R. Frohlich, 
znany działacz ośw iatow y ZZK. 
Z  ram ienia zarządu ZZK. był o- 
becny tow . M axamin. Administra
torem  gm achu i spraw nym  gospo
darzem  jest tow . Tom aszewski. 
?A trzeba stw ierdzić, że czystość i

w ygoda w pokojach, a także ku 
chnia stały  na wysokim poziomie.

Program  obejm ował nie tylko 
przedm ioty ściśle kolejarskie, w y
kładane przez ttow. Fróhlicha i 
M axamina. Naukę o Polsce spół- 
czesnej w ykładał tow. Z. Piotrow 
ski; program  gospodarczy tow. 
dr. Krygier; zasady i dzieje socja
lizmu tow. K. Czapiński. Poza tym 
była nauka śpiewu chóralnego. 
Duży nacisk położono (i słusznie) 
na metodę seminarialną, na dys
kusje, na opracow ania samych słu 
chaczy.

Słuchacze przybyli z najroz
maitszych ośrodków ZZK., z całej 
Polski. N aturalnie sami koleja
rze; była jedna „wolna słuchacz. 
k a“, tow. W. M., urzędniczka 
ZZK. z W arszaw y. Słuchacze — 
trzeba to stwierdzić całkiem obie- 
ktywmie — pracowali niezmiernie 
chętnie. Karność była wzorowa. 
Duch koleżeństwa, solidarności 
panow ał niepodzielnie. Ileż to ra
zy słuchacze wyrażali żal, że czas 
studiów jest krótki, że nie mogą 
poświęcić studiom dłuższego cza
su!...

W  czw artek 16 b. m. odbyło 
się uroczyste zamknięcie kursu. 
Z głębokim żalem rozjeżdżali się 
słuchacze jarem czańscy z cichego 
ustronia górskiego, z pięknej Czar 
nohory do domów. Ale wszyscy 
przerzekali, że w pełni w yzys
kają nabytą wiedzę — dla dobra 
ruchu kolejarskiego, dla socjaliz
mu!

Takie kursy — to wielka zasłu
ga ZZK. Trzeba ich robić jak- 
najwlęcej, w najrozm aitszych za- 
kątkach kraju. Podnoszą poziom 
działaczy ZZK., zwłaszcza tych 
młodszych; dają wiedzę, m ateriał 
dla bieżącej pracy; zachęcają, d a 
ją silny impuls do dalszej walki. 
Kursów różnego typu ZZK. pro
wadzi zresztą sporo.

Jaremcze tegoroczne zostanie 
piękną kartą w dziejach ośw iato

wej pracy ZZK. Każdemu słucha
czowi na długo, a może naw et na 
zaw sze pozostaną nie tylko w pa
mięci, ale 1 w sercu urocze jesien
ne dni, spędzone w cichym domu 
nad Prutem — w  koleżeńskiej 
współpracy, w szlachetnym wysił
ku umysłowym, w spokojnej rad o 
ści pracy dla wielkiego celu. Pię
kna przyroda Czarnohory, złota 
jesień w Karpatach była pięknym 
tłem dla pięknej roboty. Tu w tej 
ciszy dojrzewały pogłębiona świa 
domość socjalistyczna i głębsze 
zrozumienie zagadnień tej niezwy
kłej epoki, w jakiej żyjemy.

Piękna to praca. Niech będzie 
wzorem dla innych organizacyj.

K . Cz.

Przegląd prasy
„MŁODZI IDA!"

Ukazał się obszerny, ciekawy, 
znakomicie zredagowany zlotowy 
(zlot 26-go bm.) numer naszego 
młodzieżowego pisma „Młodzi 
idą".

Na czele numeru ciekawy arty
kuł t. K. Pużaka p. t. „Pod Sztan- 
darem Zlotu". Autor pisze o zlo
cie młodzieży:

Na miejscu straceń, w miejscu 
dla proletariatu polskiego najdroż- 
szym zadzierzgnie się więź dnia 
dzisiejszego z tradycją bohaterskie 
go wczoraj. Ogniwem spajającym 
te dwa krańcowe okresy w jedną 
nieśmiertelną legendę PPS. będzie 
nasza młodzież, zebrana u stóp szu 
bienicy — tego symbolu Golgoty 
Socjalizmu Polskiego. Z tej legen
dy pełnej heroicznych czynów i bez 
granicznego cierpienia pokoleń re
wolucjonistów' polskich dla sprawy 
wolności Polski — ongiś ujarzmio-

Gdy wyjeźdlsss na wyeleetkę, sprawdf, esy 
masz w Etiesieni p o r t le i ,  a w nim  los na loterią 
k la so w ą . 55

Chaskielewicz
skazany na dożywotnie więzienie

Obrońcy adv. adw. Honigwill 
i Dąbrowski przede wszystkim 
podkreślili, że oskarżony był cho-

Jak podawaliśmy wczoraj Sąd 
Apelacyjny w Warszawie rozpa
trywał wczoraj proces Judki Cha- 
skielewicza, skazanego przez Sąd 
Okręgowy na karę śmierci za za
bójstwo wachmistrza Bujaka z 7 
p. ułanów w Mińsku Mazowiec
kim.

Oskarżony badany w Sądzie A- 
pelacyjnym tak, jak i w Sądzie 
Okręgowym, zeznawał jak czło
wiek niezupełnie poczytalny. Cią 
gle czegoś nie pamiętał, z trudem 
przypominał sobie nazwiska swo
ich pracodawców. W Sądzie Ape
lacyjnym mówił też o bólach gło
wy, które go męczyły bardzo sil
nie jeszcze w czasie służby woj
skowej, a potem i po wystąpieniu 
z wojska.

Przemówienie prokuratora Mis- 
suny było bardzo ostre i poszło 
po linii oskarżenia Cliaskielewi- 
cza o nienawiść do armii. Proku
rator etwiprdza, iż w „pamiętni
kach" oskarżonego była mowa o 
planowaniu przez niego zamachu 
na oficerów 7 pułku.

Zdaniem prokuratora Chaskie- 
lewiez był zdrów psychicznie, a 
jego czyny cechowało po prostu 
okrucieństwo.

Powodowie cywilni adwokaci: 
Suchodolski, Wawrzyniak i Kwiat 
kowski wygłosili przemówienia 
wybitnie zabarwione agitacją an
tysemicką, zaznaczając m. in. Cha 
skielewiczowi, że był „mścicielem 
anonimowego mocarstwa", że był 
„przesiąknięty nienawiścią wpa
janą weń w żydowskich związ
kach komunistycznych", że świa
domie należał do rzędu tych, któ
rzy powiększają nagrobki „Ofiar 
z rąk żydowskich".

Wilii! „Ii
Niemcy ptsśpieszyii się

KEWSKTTl

(IU l
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Rozeszły się pogłoski o rzeko
mym utonięciu jachtu „Krzysztof 
Arciszewski". Nie znajdują one 
dotychczas oficjalnego potwierdzę 
nia. Stwierdzono jedynie, że jacht 
„Krzysztof Arciszewski" we w to
rek znajdował się w porcia Trellc- 
borg, gdzie przeczekał burzę i wy
ruszył następnie do Geteborga. 
Odtąd żadna wiadomość o jachcie 
już nie nadeszła. I

Prezydent niemieckich związków 
żeglarskich w Kilonii przesiał do 
Akademickiego Związku Morskie
go w Gdyni depeszę kondolencyj
ną treści następującej:

„W związku z zatonięciem 16-tu 
żeglarzy na jachcie „Krzysztof Ar
ciszewski" wyrażam w imieniu nie
mieckich jacht-klubów w yrazy ser 
decznego współczucia". (PAT).

lii u aniiili sili
N ow y dyrektor Galerii N arodo

wej w Berlinie kazał usunąć 
w szystkie obrazy Maksa Lieber- 
manna, wielkiego malarza nicmicc 
kiego, zmarłego przed dwoma la
ty w podeszłym  wieku 87 lat.

Liebermann był z  pochodzenia 
żydem  i to wystarcza, by hitlcrow  
cy uznali jego dzieła za „żydow 
skie". Obrazy jego zajmowały  
specjalny pokój i póki dyrektorem

Galerii był znany badacz sztuki, 
Hanfstaengl, nikt ich nie ruszał.

Ale Hitler rzucił hasło: precz
ze sztuką „zwyrodniałą"! Hanf- 
stacngl dostał dymisję, a jego na
stępca wnet pozbyt się rasowo 
„nieczystych" obrazów najw ięk
szego malarza niemieckiego z  dru
giej połowy 19-go i początku 20 go 
stulecial

nej — dzisiejsze młode pokolenie 
będzie czerpać swe siły do wła
snych czynó w imię tej samej Wol 
ności potrzebnej dla wszystkich, bo 
bez niej r.ie ma wolnego narodu, 
ani też wolnego państwa.
Numer ten nasza młodzież b ę 

dzie masowo kolportować przed 
Zlotem i w dzień Zlotu!

Z POWROTEM DO LIGI?
Skandal gdański przybiera for

my już w prost nieprawdopodob
ne!.. Nie ma dnia bez prowokacji! 
Po listonoszach przychodzi wiado 
mość o prześladowaniach prenu- 
ratorów polskich pism! To już 
jest oczywiste naigraw anie się z 
powagi państw a polskiego.

Co czynić? Krakowski „I. K. C." 
proponuje zapukać do Genewy, do 
Ligi. Pisze:

Ten system dwustronny jest mo
żliwy wówczas, gdy ma się do czy- 
nienia z ludźmi dobrej woli. Skoro 
natomiast burmistrz i rajcy gdań
scy okazują się zuchwałymi kręta
czami, którzy wszelkie umowy trak 
tują jako świstek papieru, — mu
simy wrócić do Genewy.

, „W rócić do Genewy!" Ale w ła
śnie Polska dotychczas prow adzi
ła taką politykę, która zgadzała 
się na zmniejszanie wpływów i zna 
czenia Ligi w Gdańsku! Przecie za 
zgodą Polski hitlerowcy gdańscy 
faktycznie sprowadzili rolę komi
sarza Ligi w Genewie niemal do 
zera! Tak samo, jak rolę istnieją
cej nominalnie demokratycznej 
konstytucji!

Ostrzegaliśmy przed tą polityką. 
Teraz ta polityka mści się. Przy
pomnijmy dalej, że polska polity
ka zagraniczna wogóle bynajmniej 
nie była pro-ligową (w skażem y’na 
pewne kroki w Rumunii).

IKAC. bynajmniej nie walczył z 
tą  polityką. A teraz, w trudnej 
chwili, proponuje — Genewę...

W idać dobrze, do czego dopro
wadził dzisiejszy kurs polityki za
granicznej.

BOMBY W E FRANCJI.
Bombowe zamachy paryskie wy 

wołały wielkie zainteresowanie na 
całym świecie, a we Frhncji gw ał
towną polemikę. Kto podrzucił? i 
Anarchiści? Komuniści? Faszyści? 
Niebawem jednak stwierdzono, że 
bomby były przygotowane facho. 
wo, za granicą. Jest rzeczą wyłą 
czoną, by jakiś francuski „am ator"

lub grupka am atorów  tnogfj* ^  
parow ać podobne bomby- p  
— produkcja zagraniczny- ,je łe 
kim razie w którym Paaf .a 
bomby przygotow ano? OP1 jp^' 
raz bardziej się ustala. Ko*’ k it 
dent „Gazety Polskiej" ('pt} 
wedle opinii wielkiego odła 
sy paryskiej,

nie trzeba być chyba 
Holmesem, aby wnet 
komu może zależeć na i ]  
lub społecznym osłabieniu v  
czyto przez ataki sp e lu il^ ^ tr , 
franka, czy też przez terro . j j p j -  
ne zamachy, wywołuj?*-® ę f t c  
moralny i materialny 
produkcji. . f y

W szak to hitlerowscy a6fn̂  git 
chowo i zawodowo trud ( 

Francjiprzedstawianiem
V

„kraju anarchii". 1 w polsk>ei ^

Z2 Cl)

wicowej prasie słyszeliśmy
tych oskarżeń.

W  ten sposób sprawa^ z- , 
chyba stopniowo się wyja*n 

NAIWNA DEMAGOGIA- a,3

ONR.-owska „Falanga" 
by skaptować sobie troch? 
dych robotników. Używa 
celu przede wszystkim . dr  
antysemickiej. Ale nie ga 
rnagogią „socjalną" — *  be,/  
hitleryzmu I-go okresu. ~ «< $  
„Falanga" rozpisuje ,,ank>e 
tem at „Czego najbardziej /  
ba robotnikowi, aby stał się, ęy 
ca gospodarki narodowej- 
langa" pisze —  ^

Odpowiedź na ankietę^^jj:

należy £ i d  
usu^

zysk kapitalistyczny? .
II. Jakie zakłady należy i w 

czyć, a jakie mogą. pozo® 
snością prywatną? , i orf

III. Jak powinna cy ■
nizacja zawodowa świata
W ątpim y, by znalazło s'? , p>!' 

robotników, naw et z P°^r kt(jf7c|1
mniej uświadomionych, $¥ 
m oźnaby było nabrać na *a 
iwną demagogię. Czy Hit*e„ y V '

się powinna w trzech pun
I. Jakie prawa 

przede wszystkim, aby

KUOB

ry, ze biegli wyraźnie określili 
go, jako typu psychopatyczny.

Trzeci obrońca adw. Landau 
zaznacza, iż oświadczenie Cha 
skielewicza natychmiast po zabój 
stwie „na tego wojskowego cze
kałem 8 lat" jest aż nadto jasnym 
dowodem, że zabójstwo ma pod
łoże czysto osobiste, nie zaś, jak 
to przedstawia prokurator i po
wodowie cywilni — polityczne.. 
AdW. Landau podkreślił rówuież, 
że inna byłaby atmosfera wokoło 
tej sprawy, gdyby zabójcą był nie 
Żyd nic aryjczyk.

Sąd A p elacy jny  u ch y lił u y ro k  
śm ierci Sądu Okręgowego i ska
zał Chaskieletvicza na dożyw otnie  
w ięzienie. £.

W motywach Sąd stwierdza, że 
wina Cha skielewicza co do zarzu
canej mu zbrodni nie ulega żad- 
nej wątpliwości. Zostął on zatrzy
many in flagranti a ponadto i sam 
przyznał się do umyślnego doko
nania tej zbrodni.

Zachodzi jedynie kwestia po
czytalności. Zdaniem Sądu Apela
cyjnego należy: na podstawie ma 
teriału sądowego przyjąć, że po
czytalność Chaskielewicza w tym 
momencie była zmniejszona w 
sensie art. 18 k. k. a mianowicie: 
zdolność rozpoznania znaczenia 
tego czynu była u niego zachowa 
na, natomiast zdolność kierowa
nia postępowaniem miał wówczas 
ograniczoną w znacznym stopniu.

I. K.

Proces o za iśc ia  racławickie

Sąd i prokurator o roli prowokacji
Obecność wywiadowców w tłumie

W czwartek po przerwie obiadowej 
na rozprawie o zajścia racławickie na
stąpiła gorąca atmosfera.

Zaraz ra wstępie cbicna zwraca się 
z zapytaniem do przewodniczącego, czy 
wydał polecenie zatrzymania dwóch 
przesłuchanych już świadków. Prze
wodniczący oświadcza, że obrona za
pytanie to winna skierować do odpo
wiednich władz.

Pierwszy zeznaje świadek Stanisław 
Stęposz. Stwierdza, że oskarżeni Janik 
i  Łój stali spokojnie przy strumyku, 
płynącym u stóp wzgórza i zaprzecza' 
jakoby zbierali kamienie i obrzucali ni
mi policję. Sąd odczytał protokół ze
znań, z których wynika, że oskarżeni — 
według zeznań świadków — obrzucali 
kamieniami policję.

Prokurator polecił świadka Stępo: ra 
zatrzymać.

Dalsi świadkowie nic nowego do roz 
prawy nie wnoszą.

Prokurator sprzeciwia się dopuszczę- 
t ‘ świadków celem stwierdzenia alibi 
niektórych oskarżonych, oraz dopusz
czeniu dowodu ze świadków, propono
wanych^ przez obronę celem ustalenia 
tła zajścia w Racławicach, wywodząc, 
że: okoliczność, iż rzucali kamieniami 
jacyc nieznani ludzie i że nawoływali 
do samoobrony przez obrzucanie policji 
kamieniami, nie wyłącza winy oskarżo
nych, nie wyłącza jej również obecność 
iv tłum ie wywiadowców.

Okoliczność, że w tłum ie znajdowali 
się Indzie, ubrani z miejska i  nie po
chodzący 7, Racławic, oraz że ci ludzie 
rzucali kamieniami na policję, nie ma 
— według prokuratora — wpływu na 
ocenę winy oskarżonych.

Prokurator wnosi o niedopuszczenie 
reszty zaproponowanych św-iadków w 
liczbie pięci celem  ustalenia przez 
obronę faktów prowokacji, dowodząc,

że okoliczności, te nie wykluczają winy 
oskarżonych, którą — zdaniem proku
ratora — przewód sądowy dostatecznie 
wykazał.

Sąd postanowił wezwać na 23 b. m. 
17 świadków,, wymienionych we wnio

sku. Pozostałych świadków- nie wzywać, 
gdyż zostali oni powołani na okolicz
ność sprowokowania oskarżonych do  za 
rzucanych im  czynów, a ustalenie tych 
okoliczności nie wyłącza winy oskarżo
nych. (W edłrg komunikatu PAT).

Ls§twś«Iacia zatargu
w hutnictwie że laznym  Z&głęfeia

W Sosnowcu toczyły się ostat- 
n,o pertraktacje pomiędzy organi
zacjami pracodaw ców  i robotni
ków hutnictw a żelaznego w Za
głębiu Dąbrowskim, które miały 
na celu zlikwidowanie zatargu, ja- 
k pow stał na tle wypowiedzenia 
umowy zbiorowej.

Rokowania te doprowadziły do 
uzgodnienia części spraw  spor
nych, pozostałe zaś kwestie, mię
dzy in. spraw a podwyżik plac, pod likwidacji.

dane będą arbitrażow i ministerium 
opieki społecznej. W yznaczona na 
arb itra  w  tym zatargu  naczelnik 
wydziału rozjem stw a i polityki 
pracy w min. opieki spoŁ, p. Pre- 
nier udał się tło Sosnowca, gdzie 
w dn. 18 b. m. odbędzie się roz
praw a arbitrażow a.

W  ten sposób konflikt w hutni
ctwie żelaznym Zagłębia Dąbrów 
skiego wszedł w fazę ostatecznej

nął wyzysk kap ita lis tyczny^ .)^  
wrotnie, wzmocnił! Czy ’’rfLie, .- 

czyf" kapitalistów ? Odwro 
pewnił im większe zyski! ęl' 

A nie ulega wątpliwości,  ̂ pff 
si „falangow cy" to z ducha^  py 
gramu polscy hitlerowcy- ^  x  
czątkach swej kariery faSZ' cli '  
tak było także we Włos 
umizga się do robotnika 1 
„radykalne" obietnice. P° cC| ^  
piero pokazuje się, że je g 0.. 
zbrojna dyktatura burżua2! *

CAT W  ŻAŁOBIE- ^  po-
Cat ze „Słowa" nie 

cząć z hasłem zmiany 0 ^
wyborczej. OZON pono c jj l 
ny, a Cat popiera OZON, ^yć i 
—  chyba —  Cat pcwim® , 
zmianą... Ale nie! wcale ^  ^

Odpowiedzialność za. . ■ 
stwa, do której się ^
swym udziale, każe ź*
jak „Wieczór Warszaw? - ^
bory na szerokiej 
podstawie to skok w , gię 
tak jak wOjna(!) o k a ^  
sze wie, jak się j ą  z ‘j c t I L r y .  t ( A,
sie nie wie, jak się 6^°^ s> ł l  
I tak dalej. Cat pociesz a i .

że 1) OZON nie mówi w  ^litkiedy ma być zmiana; 2 )^
domo jeszcze, jaka ma 
ordynacja.

Tak, to są dwie P°cie^  
reakcji. C at —  jak zwy et)9 “  
rozumie jej manewry. , 
cznie obserw ow ać tę S1̂  C*‘

N sezwjflcfa k r a d z i e ż
w podróży napowietrznej

Na lotnisku paryskim  stw ierdzo 
r.o niezwykły wypadek kradzieży, 
jedna  z pasażerek, obyw atelka nie 
miecka, Daelen, która przybyła na 
lotnisko paryskie samolotem z W e 
necji, zawiadom iła komisarza po
licji, że w czasie tej podróży po

wietrznej skradziono jej torebkę 
skórzaną, zaw ierającą klejnoty na 
suinę około 150 tys. franków.

W śród klejnotów znajdow ała 
się kolia złota z 8 wielkimi szafi
rami. (PA T.).

Dość ciepło
<po\

Przewidywany przebie9 ̂
w dniu 18 

Pogoda dość ciepła 0  
niu umiarkowanym Pr  . ^  r f . \  
przeważnie warstw średni 
szej azęści kraju. Rnn°
™gły.  ^

WARSZAJ^
K R A *
g o d z i n a  ' 5

Na Zlot! Na Zlot!
Zlot naszej młodzieży został wyznaczony ostatecznie do Warszawy

na dzień 2© września
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Co widział Anglik w  Berlinie?
Ssnsscy ne relacje korespondenta „Manchester G uardian"

s -  wieik-
^  »ManChT dzie°niku angiel- coraz cięższa i bardziej zdecydo- 

nic r , Guardian" (nie wana. Niedawno jakiś duchowny 
dn Ksfr°ntem “T SpÓlneg0 z jakimś kościoła t. zw. „niemieckich chrze- 
.. ach •»_ . ) ukazał sie w tvch śr-iinn" w Wtińpmherorii OŚwiad-

Kongres zawodowy uczcił emigrantów
z N iem iec

Znamię' u,Vdzai sif  w tYcfl ścijan“ w Wirtembergii 
4 'VsPółpr£inny artykuł jedne- cżył z ambony, że Bóg ujawnił 
at Łt0sum<C0Wników Pisma na się nie w Chrystusie, lecz w Adol- 

v 'C2nego i „klimatu" p o - ; fie Hitlerze, — a nie jest to odo-_ ** ,.Tt*70A!«jrr r»____  , . , ‘sobmony wypadek.J > n ^ t  "T«eciej“ Rzeszy. 
Jiv Sam nK ”^ anchester Guar- 
W 3ł’ a nie kserwował i porów-

subiektntentując się w ra' 
Ii dził sz e r e l yw n ym i PrzePro’
e>C!e,ami rA? rozir>ćw z przedsta- 

8*Wa n i 'nych warstw społe-
niemieckieg0.iat% lr2ystk'™ttiaSyy golne‘

BtUki
V

ej:
parę uwag 

„Kto obserwuje
rfnri korespondent an- 

Da“.°iracvi n wielkich de-
c>art.'?> łatwnr8a" izowanych przezże 0]h mdgłby przypusz- szukają jej gdzieindziej,

. . r Z Y m i a  \ C + \r  ł» 7 n  V f* h  fT \f  H 1*0 W .n>emiepuymia większość na. 
Klego jest zwolenni

c2aćs
k|6m

,(yer>er'Vat0rClOh egO »socia,izmu“- 
s \mas> które°Wiem nie Widzi

^O rąć^3 .od tych demonstra- 
fil> y  2 ? ’od uwagę nacisk wy- 
! i S  że8 J y 0raz fakt niewąt- 
kr̂  ^ in c a  ^ -eika cz?ść narodu,
d t i ^ y  razem a 2nych  P rz e k o n a ń >

Ale ci „nie
mieccy chrześcijanie" nie są dla 
nas największym niebezpieczeń
stwem. Bo ostatecznie ich „wia
ra" nie jest niczym innym, jak ta
nim fałszerstwem, samo -  ogłupia
jącą mieszaniną tradycyjnych form 
i politycznego fetyszyzmu, mdłą 
namiastką religii, nie pociągającą 
ani prawdziwych chrześcijan, któ
rzy przychodzą do nas, ani naro
dowych „socjalistów", którzy albo 
są obojętni wobec religii, albo
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u ate
istycznych profesorów, w po
mysłach Ludendorffa, w powro
cie do pogaństwa, które przynaj
mniej jest jawne i uczciwe. I w 

starannie trzyma- tym właśnie leży największe dla 
nas niebezpieczeństwo".

Syntezą rozmów i obserwacyj 
dziennikarza angielskiego jest po
gląd jednego z redaktorów wiel
kiego dziennika prowincjonalnego, 
wypowiedziany, oczywiście, w 
cztery oczy i przy drzwiach szczel 
nie zamkniętych: „Europejskie
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dyktatury — mówił redaktor, Nie
miec — są tylko oszustwem i by
ło rzeczą nieszkodliwą, gdyby 
Europa przestała brać na serio ich 
okrutną filozofię. W szczególnoś
ci, cała ta oburzająca podłość dzi
siejsza, w połączeniu z bezczelno, 
ścią jutrzejszą, nie jest niczym in. 
nym, jak bezradnością i bluffetn, 
przyczym bluffujący są z pewno
ścią tak samo zdumieni swoim 
sukcesem, jak inni. Mówią o dzie
sięcioleciach, stuleciach, tysiącle
ciach, a są tylko gangsterami i a- 
wantumikami, żyjącymi z dnia na 
dzień, i zadowolonymi z interesu, 
który dostał się im do rąk, i z ka
żdego roku, khóry dzieli ich od 
nieuniknionego końca".

Relacja korespondenta „Man
chester Guardian" nie jest już 
pierwszym spośród wielu poważ
nych świadectw, charakteryzują
cych prawdziwą sytuację „Trze
ciej" Rzeszy. Wrażenie hipnotyzu
jącej potęgi, wywieranie przez hi
tleryzm na niektóre słabe gło
wy, jest wrażeniem — złudnym i 
pozornym, nie wiele mającym 
wspólnego z uczciwą prawdą o 
brunatnym kolosie na nogach gli
nianych. BO.
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Posiedzenia kongresowe angiel
skich związków zawodowych trwa 
ją  do 5-ej po południu. Ale nie ma 
mowy o tym, by o tej godzinie de
legat Kongresu wyczerpał swą pra 
cę. Albowiem tuż po zakończeniu 
obred kongresu rozpoczynają się 
zazwyczaj rozmaite imprezy, prze- 
ci?gaj^ce s*ę do późnej nocy. 
Jednego dnia obradują instytucje 
oświatowe robotników, drugiego 
—■ stowarzyszenie abstynentów, 
trzeciego — religijny związek itp. 
Nie sposób zreferować wszystkich 
tych imprez. O jednej wszakże, ze 
względu na jej charakter wyjątko
wy, warto napisać kilka słów.

Wśród posłów b. Reichstagu, 
najbardziej znienawidzonych 

przez hitlerowców, znajdowała się 
towarzyszka Toni Sender, długo
letnia przedstawicielka okręgu dre 
zdeńskiego. W ostatnich wyborach 
powszechnych, w maircn 1933 r,

flamandzki organ socjalistów, na
stępnie przeniosła się dc Stanów 
Zjednoczonych, które obrała za 
stałe miejsce pobytu.

Wojna hiszpańska nie dała spo
koju tej bardzo czynnej kobiecie. 
Chciała na własne oczy zobaczyć 
owe brygady międzynarodowe, 
które po raz pierwszy w dziejach 
ruchu robotniczego utworzyły się 
dobrowolnie i okazały się na tyle 
silne, by zmusić do ucieczki regu
larne wojska Mussoliniego.
W drodze powrotnej z Hiszpanii 

Toni Sender wstąpiła do Anglii. 
Natrafiła na okres kongresu w 
Norwich. Na początku kongresu 
zauważono przy stole dziennikar
skim korespondentkę amerykań
skiego pisma w osobie Toni Sen
der, em igrantki niemieckiej.

Angielskie związki zawodowe 
skorzystały z okazji, by uczcić go
ścia, którego działalność znały

na przekór terrorowi hitlerow- z dawnych czasów, a w osobie To-
skiemu. zastosowanemu po poża
rze Reichstagu, wybrano ją po
nownie. Wystarczyło to, by wście
kłość hitlerowców dosięgła ostat
nich granic; wolność i życie Toni 
Sender zawisło na włosku. Udało 
się jej jednak uciec z Niemiec.

Najpierw była czas jakiś w Cze
chosłowacji, później przedostała 
się do Belgii, gdzie redagowała
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Poprawa, która nie rokuje trwałości
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(W .). Warto nawiązać do „An- 
nć Sociale" (Rocznika Społeczne
go) Międzynarodowego Biura Pra 
cy 1936 — 37, aby raz jeszcze 
stwierdzić, jaki ma charakter prze 
iywany przez nas okres poprawy 
gospodarczej.

Cóż to znaczy przezwyciężenie 
kryzysu światowego? Trzeba przy
znać, że rozmiary i rentowność 
produkcji wzmogły się. Kraje, 
które w r. 1935 były jeszcze w peł
ni kryzysu, mają go już za sobą, 
jeśli za oznaki jego przeminięcia 
uznać dwa powyższe zjawiska.

Tylko, że — i tu otwieramy 
„Rocznik" Biura — wskaźniki pro 
dukcji nie stanowią decydującego 
probierza dobrobytu.

Nie wolno zapominać, że bez
robocie niie zniknęło jako zjawis
ko masowe. Rozmiary jego prze
kraczają od 25% do 50% poziom 
z r. 1929. Całe gałęzie przemy 
słu nie zostały ogarnięte falą „do
brobytu". Obroty światowe co do 
rozmiarów swych (wagowo) są o 
15% niższe od stanu z r. 1929.

Weźmy inne zagadnienie, które 
porusza „Rocznik Społeczny" — 
raptowny wzrost cen surowców. 
Bardzo to jest pomyślne z punktu 
widzenia krajów, produkujących 
surowice, jednak koszty produkcji 
wzrosną zbyt szybko, co może być 
źródłem nowych zakłóceń. Nie
wątpliwie również ekspansja eko-

I t N w y D a H s n i i ,  In u lin y  swędzenie skóry, głowy, usuwają ra. 
ska Utbai- * 8̂  dykalnie środki odżywcze, wzmacnia-

35. Porost włosów. Laboratorium Artymiński i Kępski, Kró-
Laboratorium bezpłatna Poradnia Kosmetyczna.

nomiczna ma charakter niezdrowy, 
skoro opiera się na popycie spe
cjalnym, stworzonym przez wzmo
żone zbrojenia.

Ruch cen poszczególnych pro
duktów na giełdach towarowych 
świata wskazuje przewagę cen su
rowców przemysłowych nad ce
nami produktów spożywczych. 0 - 
statnie znajdują się poniżej po
ziomu z r. 1929, gdy pierwsze — 
w pewnej mierze zbliżyły się do 
dawnych swych cen.

Zwrot na lepsze w handlu świa
towym opóźnił się — jak już wy
żej powiedziano — wobec wzro
stu produkcji. „Rocznik" już na 
r. 1936 konstatował wyraźną po 
prawę w wielkich krajach, jak Sta 
ny Zjednoczone, czy Japonia.

W Japonii zaznaczyło się jednak 
osłabienie, wywołane wpływem 
wojny handlowej z Australią, za
kończonej dopiero w końcu roku. 
W takich krajach, jak Francja czy 
Niemcy wartość wymiany z zagra
nicą jest bardzo jeszcze niska. Po
prawa sytuacji we Francji, Ho
landii, Szwajcarii — wiąże się z 
dewaluacją. Chodzi tu przede 
wszystkim o wzrost cen w wyni
ku dewaluacji, ale również zazna
cza się poprawa rozmiarów handlu 
zagraniioznego tych krajów.

W paru słowach:
Poprawa jest w całym niemal 

świecie. Tylko, te  ma ona cha
rakter ograniczony i wybitnie nie
zdrowy, a zatem nie dający gwa
rancji trwałości.

„Młodzi idą”
i i i  M niin nun

Nasi młodzi towarzysze wydali swój wielki numer zlotowy

„MŁODZI IDA” ,
numer, wydany bardzo ładnie t zredagowany doskonale.

Numer zawiera szereg artyku
łów pióra tow. tow.: K. Pużaka, 
St. Garlickiego, R. Pragi, Wł. Ja
kubowskiego, K. Dębnickiego, T. 
Wyrzykowskiego, E. Hryniewicza, 
L. Raabego, Z .Ładkowskiego, po
za tym — felietony i felietoniki,

Informacje zlotowe i t. p. 
v CENA ZESZYTU — TYLKO 
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Adres Redakcji i Administracji: 

W arszawa, Warecka 7, telefony 
230-52 i 304-50.
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żącego niebezpieczeństwa naszej 
ziemi śląskiej stać będziemy i na
dal wspólnie na straży gotowi do 
obrony!

Do prezydium Zjazdu powołano 
na przewodniczącego: tow. J. Kwa 
pińskiego, na zastępców: t.t. Z.
Jagodzińską, Krawczykową, A. 
Bienia i J- Grzecznarowskiego; na 
sekretarzy: tow. tow. P. Jagodziń- 
skiego i J- Durko. Przemówienia 
powitalne wygłosili tow. T. Arci
szewski im. C. K. W. PPS., tow. 
J. Stańczyk im. Centralnej Komisji 
Zw. Zawodowych, tow. Z. Piotro
wski im. TUR., tow. dr. Ziółkie- 
wicz im. Śląskiego OKR. PPS., ob. 
Kozyra, im. Związku b. Więźniów 
Niepodległościowych wojewódz- 
twa śląskiego, dr. Robel, im. U- 
rzędu Wojewódzkiego, dr. Orlicki 
im. Starostwa, dr. Brochocki im. 
Dyrekcji Policji, p. Makowski im. 
Zarządu m. Katowic, p. Giza im. 
Redakcji „Niepodległości" ob. W.

Szumański, jako b. obrońca b. wię 
żniów politycznych, tow. Bamnek 
imieniem górników, tow. Liwoch 
im. Socjalistów Polskich z Amery
ki.

Po uchwaleniu porządku dzien
nego i regulaminu obrad, wybra
no Komisję Zjazdową.

Do jednego z najbardziej pod
niosłych momentów zjazdu należa
ło złożenie wińca na grobie pow
stańców śląskich na Placu Wolno
ści. Udali się tam wszyscy uczest
nicy Zjazdu ze sztandarami Kół 
Stowarzyszenia, z orkiestrą gór
niczą na czele. Przemówienie wy
rażające hołd i przyrzeczenie o- 
brony ziemi śląskiej wygłosił tow. 
Kwapiński.

W ciągu dalszych obrad po od
czytaniu protokółu VII Zjazdu, 
sprawozdanie imieniem Zarządu 
Głównego złożył tow. K. Pużak. 
Tow. Pużak omówił sprawy we
wnętrzne Stowarzyszenia, sprawy 
realizacji uchwał poprzedniego 
kongresu, wydawnictwa Stowa
rzyszenia, prac archiwalnych, spra 
wę przyszłego „Muzeum Polskiej 
Rewolucji", popularyzacji wiedzy

historycznej z okresu walk o Nie
podległość. Omówił następnie 
sprawę usiłowania pogorszenia 
zaopatrzeń i stanowiska w spra
wie kwalifikowania do zaopatrzeń 
jak i wyników odnośnej akcji, spra 
wę praw wypływających z otrzy
mania odznaki Niepodległości. Po 
omówieniu stanu sprawy lecznic
twa, złożył wniosek o zamianowa
nie domu w Piastowie (pod W ar
szawą) przeznaczonego dla inwa
lidów rewolucji imieniem: Al. Dęb 
skiego, poczem przemówienie swo 
je zakończył apelem do usprawnie
nia akcji kół Stowarzyszenia. Spra 
wozdanie uzupełnili sekretarz tow. 
Jagodziński, skarbnik tow. śledziń 
ski, jak również przedstawiciele 
komisji rewizyjnej i sądu koleżeń. 
skiego.

Uczestnicy kongresu byli podej
mowani podwieczorkiem, przez 
Klasowe Związki Zawodowe i by
li w „Teatrze Miejskim" na przed
stawieniu „Grube Ryby" zakupio- 
nent przez Centralny Związek Gór 
ników. Następnego dnia o godz. 8 
m. 30 rozpoczęły się obrady ko- 
misyj, a o godz. 1 O-ej plenarne o

ni Sender uczcić zarazem ogół emi 
grantów niemieckich, ofiar hitle
ryzmu.

Sekcja angielska Międzynaro
dówki Metalowców pod przewo

dem Mc Kemna i Little'a urządzi
ła specjalny wieczór, którego o- 
środkiem był odczyt Toni Sender. 
Opowiedziała ona niezwykle jasno 
i przekonywająco jak  faszyzm 
niemiecki powstał i zdobył wła
dzę, co on oznacza dla Niemiec 
i dla świata i czy fala faszystow
ska musi inne jeszcze zalać kraje.

Związkom angielskim odczyt 
ten przyniósł wiele m ateriału do 
rozmyślań. Prelegentka bowiem 
kilkakrotnie podkreśliła, jak  do
niosłą jest rzeczą, by tam, gdzie 
faszyzm się pokazuje i zaczyna się 
organizować, zwalczano go w za
rodku.

Jednocześnie odazyt pouczył an 
giełskie związki zawodowe o tym, 
jak  emigracja polityczna z Nie
miec, mimo wszystkie trudności 
piętrzące się przed nią, pracuje 
i walczy.

Słowami podzięki i  wdzięczno
ści zakończył się ów wieczór, któ
ry w szeregu imprez kongreso
wych, dzięki swemu charakterowi 

wybitnie międzynarodowemu, 
szczególne zajął miejsce.

ALF EVANS.
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Humanitarni system psdatkowy
Koronowany na stadionie Wo j 

ska Polskiego w Warszawie latem 
r. b. król cygański Janusz 1, objeż
dża obecnie swoje „posiadłości“ 
czyli lustruje rozproszone po Pol
sce obozy cygańskie.

Ponieważ władca ten nie ma 
jeszcze swojego szefa protokulu, 
ani swego CAT-a (Cygańskiej A- 
gencji Telegraficznej), przeto spo 
łeczeństwo nasze jest, niestety, po
zbawione szczegółów tej królew
skiej podróży i nic nie wiemy ani 
o entuzjazmie, jaki budzi ukazanie 
się dostojnego gościa wśród pod
danych, ani o spontanicznych odru 
chach radości na widok wodza na
rodu.

jedna tylko doszła nas wieść z 
tego triumfalnego objazdu umiło
wanego władcy, a mianowicie, że 
gdziekolwiek król się zjawia, to po 
jego wyjeździe zawsze iv obozie 
brak czegoś z cenniejszych objek- 
tów, nie można się tego lub owe
go doliczyć.

Zdaje się, że w ten sposób król 
wszechcyganów ściąga — dosłow 
nie ściąga — podatki ze swych 
wiernych ludów.

jest godne zastanowienia, czy 
ten system, ściągania podatków 
zamiast pobierania, nie jest lepszy 
od systemu przyjętego na całym 
t. zw. cywilizowanym świecie. Lep 
szy i humanitarniejszy.

Bo proszę sobie zważyć, ile prze 
ciętny obywatel nacierpi się przy 
jednym podatku. Najpierw otrzy 
muje zawiadomienie o wymiarze > 
cierpi z  powodu zbyt wysokiego 
wymiaru. Składa więc rekurs i cier 
pi, denerwując się iv długim ocze 
kiwaniu. Przychodzi odmowna od
powiedź i znów obywatel cierpi.

brady Zjazdu; nastąpiły sprawo- 
zdania z kół poczem, nastąpiła ge
neralna dyskusja, po której uchwa
lono, na wniosek członka komisji 
rewizyjnej, tow. B. Mierzwińskie
go, votuin zaufania dla ustępują
cego Zarządu, co przyjęto jedno
głośnie.

Komisja wniosków, — w której 
imieniu przemawiał tow. K. Pużak, 
podzieliła nadesłane wnioski na 
grupy, które zostały przyjęte jed
nogłośnie (podamy je oddzielnie).

Po uchwaleniu budżetu na 1937/ 
38 r., — referowanego przez tow. 
L. Śledzińskiego, przystąpiono do 
wyboru władz Stowarzyszenia.

Do Zarządu wybrano: tow. tow. 
Arciszewskiego, Pużaka, Sledziń- 
skiego, Jagodzińskiego, Martynow 
skiego, Lasockiego, Ufta, Grzecz
narowskiego, Rutkiewicza (z 
Kielc). Do komisji rewizyjnej: tow. 
tow. Krzesławskiego, Matusika, 
Banka, Z. Jagodzińską, Dębskie
go. Do sądu koleżeńskiego — tow. 
tow. Szumańskiego, Rutkiewicza 
(z W arszawy), Kwapińskiego, A- 
damowicza, Mierzwińskiego, Ku
nickiego, Janotę.

Wreszcie składa podanie o rozło
żenie na raty i cierpi przy płace
niu każdej poszczególnej raty.

System cygański króla Janusza 
I-go jest bardziej humanitarny. 
Poddany króla nawet nie zauważy 
i nie poczuje, kiedy pobrano z nie 
go podatek lub daninę. Jest to jak 
gdyby ściąganie podatku pod nar
kozą, bezbolesne.

1 jeszcze pod jednym względem 
system ten góruje nad innymi, 
przyjętymi wśród t. zw. narodów 
cywilizowanych. Nie ma w syste
mie tym olbrzymiego aparatu biu
rokratycznego, który podnosi tyl
ko skalę podatkową, gdyż król-je- 
gomość sam we własnej osobie ra
czy najmiłościwie] ściągać... Po
średnictwo pomiędzy producentem 
podatkowym a konsumentem po
datku jest wyłączone, a wiadomo, 
że wszelkie pośrednictwo podraża.

Wypowiadam się stanowczo za 
wprowadzeniem tego bezbolesnego 
i taniego systemu podatkowego. 
Bo ostatecznie skoro inne cygań
stwa wprowadza się i one się 
przyjmują, to czemu nie wprowa
dzić cygańskiego systemu ściąga
nia podatków?

ULTIMUS.
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W sprawach organizacyjnych 
pomiędzy innemi poruszono spra
wę związaną z wydawnictwem 
„Kroniki". Redaktor „Kroniki" 
tow. Krzesławski wnosi projekt o 
zwiększenie rozmiaru i nakładu 
wydawnictwa, którego dotychczas 
wydano l l  kwartalników w ogól
nej ilości 36.000 egz. Po omówie
niu przez tow. J. Durko spraw Ko 
misji Archiwalno - Historycznej i 
gromadzonych materiałów, nastą
piła krótka wymiana zdań w spra
wie wydawnictwa „Kronika" i Ar
chiwum. W wolnych wnioskach 
zgłoszone zostały wnioski przez 
tow. adw. Szumańskiego i P. Ja 
godzińskiego. Poczem po podnio
słym przemówieniu przewodniczą
cego Kwapińskiego zjazd został 
zamknięty. Uczestnicy zjazdu byli 
podejmowani przez gospodarzy 
zjazdu: Sosnowieckie Kolo Stowa
rzyszenia b. Więźniów Politycz
nych wspólnym obiadem.

Trzeciego dnia pozostali uczest- 
nicy zwiedzili urządzenia państwo 
wej Huty „Pokój" i kopalnie wę
gla „Radzianków".

J. Durko.
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99Nieznat*! napastnik - to  W łochy ti
Iow. Negrin demaskuje fikcle

Reprezentant Hiszpanii w Ra
dzie Ligi Narodów, premier Ne- 
grin, rozpoczynając sfroje prze
mówienie, zapowiedział, iż zajmie 
się obecnie wyłącznie spraw ą 
bezpieczeństwa na ’Morzu Śród- 
ziemnym, a następnie swe przemó 
wienie poświęci omówieniu inter
wencji obcej w Hiszpanii.

Prem. Negrin omawiał sprawę 
bom bardow ania Ałmerii, jako re
presji w związku z incydentem 
z krążownikiem „D eutschland" i 
zwrócił się do Rady z zapyta
niem, „czy niezdecydowanie i 
bierność oficjalnych ęzynników 
międzynarodowych w okoliczno
ściach, w jakich tak monstrualna 
zbrodnia tr.ogła się wydarzyć, 
ma być interpretowane jako znak, 
że w przyszłości tego rodzaju ak
cja znajdzie usprawiedliwienie w 
świecie, czy też zostanie uznana 
za zamach na podstawowe prawa 
międzynarodowe?"

W raz z całym światem, Rząd 
hiszpański zrozumiał okoliczności, 
jakie wiązały się z konferencją wj 
Nyon, lecz jednocześnie Rząd 
hiszpański musi zamanifestować 
swe zdumienie i sformułować pro 
test jak najbardziej energiczny 
przeciw samej zasadzie badania 
i decydowania spraw, dotyczących 
Morza śródziemnego przez kon
ferencję, w której Hiszpania nie 
jest reprezentowana.

Hiszpania posiada podwójne 
praw o do udziału w tej konfe
rencji: 1) jako m ocarstwo śród
ziemnomorskie, 2) przez fakt, że 
statki hiszpańskie były pierwszy
mi ofiarami zamachów.

Mimo tych obiekcyj konferencja 
w  Nyon w ykazała poważny po
stęp w  porównaniu z pracami ko
mitetu nieinterwencji, szczególniej 
w  zakresie decyzji i szybkości, z 
jaką uzgodniono konkretne środki 
praktyczne dla zaradzenia spra
wie.

Premier Negrin jest przekona
ny, że jeżeli będą stanowczo i e- 
nergicznie przeprowadzone uchwa 
łyły, powzięte w Nyon, to mogą 
one przyczynić się do wzmocnię-' 
nia bezpieczeństwa- żeglugi na 
Morzu śródziemnym.

Rząd hiszpański wysuwa sze
reg zastrzeżeń wobec faktu, że 
statki hiszpańskie, tak jak i przed 
konferencją w Nyon, 'pozostają 
poza nawiasem roztaczanej opie
ki.

Delegat Hiszpański wzywa Ra
dę, aby odrzuciła fikcję „niezna
nych napastników".

Napady na Morzu śródziem
nym — ciągnął mówca — są dzie
łem okrętów wojennych i łodzi 
podwodnych, których przynależ
ność państwowa jest ustalona i 
stwierdzona.

Skończmy raz wreszcie z sy
stemem tak uprzykrzonym dla ca
łego świata — zamykania oczu 
na rzeczywistość. Nieznane pań
stwo, którego okręty napadami 
na Morzu śródziemnym terroryzują 
żeglugę, to Włochy. Rząd hi szpan 
ski posiada dostateczną ilość ma 
terialu, zebranego wśród licznych 
świadków, że napady, których 
ofiarą padały hiszpańskie statki 
handlowe, dokonywane były 
przez okręty włoskie. Fakty, wią
żące się z tym zostały przesłane 
przez Rząd hiszpański sekretaria
towi Ligi Narodów w dn. 21 sierp 
nia.

zostałe zagadnienia będą rozpa
tryw ane w najbliższej przyszłości.

Przedstawiciel Nowej Zelandii 
stwierdził, iż Hiszpania w inna za
decydować sama o swym prze
znaczeniu i w tym celu nad Hisz
panią winno objąć na pewien 
czas m andat jedno z wielkich mo
carstw', niezainteresowanych w 
sprawach hiszpańskich.

Delegat Z. S. S. R. Litwinow 
podkreślił, że niezależnie od kon
ferencji, w Nyon winna się wypo
wiedzieć w tej samej sprawie 
i Liga Narodów.

PRZYGOTOWANIA 
DO KONTROLI

Główna kwatera dowódcy flo
ty francuskiej, która będzie brać 
udział w wykonywaniu kontroli, 
wyznaczona została w porcie 
Oran na wybrzeżu afrykańskim.

Wiceadmirał Esteva udał się 
już do Oranu, gdzie oczekuje na 
przybycie admirała angielskiego 
sir Dudleya Pound, który ma do 
wodzić flotą angielską, przezna
czoną do tegoż celu.
W  najbliższym czasie przybyć ma 

do Oranu krążownik „Algerie",

* **
Następnie zabrał głos min. Del- 

bos, oświadczając, że jeżeli układ 
w Nyon pozostaw ia jeszcze wie
le do życzenia, to nie można nie 
uznać doniosłości osiągniętych 
rezultatów i postępów, jakie one 
stanowią.

Jeżeli chodzi o ataki z powie
trza, to konferencja nie była obo
jętna na te sprawy, jednak trak 
towała jako najpilniejsze i przede 
wszystkim zajęła się sprawami

b o jó w e k  reakcyjnych w e Francji
Śledztw o prow adzone w  spraw ie ostatn ich  zam achów  pelar- 

d c w y c h  doprow adziło do w ykrycia  tajnej organizacji, której 
cz łcn k ow ie , znani pod nazw ą „Cagoułards", byli zorganizow ani 
n a  sposób praw ie w ojskow y.

Z naleziono przy tym  zaaczną ilość  rozm aitej broni, a m . in. 
karabiny m aszynow e oraz duże zapasy amunicji, rów nież w sze l
k iego  rodzaju. M. in. w yk ryto  17 skrzyń, zaw ierających każda  
po 20 granatów . C złonkow ie organizacji należą przew ażnie do 
skrajnych ugrupowań praw icow ych.

ul:
W ykrycie tej afery n ie m a żadnego zw iązku z w ybucham i na  

licach Fresburg i B oissiere. N iedyskrecje popełn ione w  czasie
„ . i  « i  » *__   t _ •»  •/>śled ztw a  zm usiły w ład ze do p rzyśp ieszen ia  dochodzeń, w  re 
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ataków  łodzi podwodnych. Po- ż u liśc ie  których dokonano juz w ie lu  aresztow ań (FAJ.J.

Wedgaag korotmS&aS&a P.@-T.-a

Dalsze zeznania świadków
w procesie o zajścia w Racławicach

W procesie o zajścia racławickie 
pod koniec rozprawy z dnia 15 b. m. 
obrona postawiła sensacyjny wnio
sek o wezwanie kilkunastu świad
ków, którzy m ają  udowodnić alibi 
oskarżonych. Obrona przez wezwa
nie nowych świadków, i ich zezna
n ia pragnie udowodnić sądowi, że 
jacyś osobnicy namawiali chłopów, 
aby udali się do Racławic. Jeden 
z tych osobników m iał namawiać 
chłopów do przybycia do Racławic, 
a następnie rzucał kamieniami na po 
licję.

W 4-tyra dniu pierwszy zeznaje 
świadek Stefan Smitek, przodow
nik policji.

Opowiada on, że tłum zaatakował 
kamieniami policję przed _ kościo
łem, przy czym jeden z policjantów 
uderzony został kamieniem w głowę 
tak  silnie, że padł nieprzytomny na 
ziemię, świadek zauważył również

polityczna, b. dokładna. Wysyłka po 
wołacie na:eżności na r-k Nr. 9389 
w P. K. O. „Wiadomości Turystyczne" 
W a r s z a w a ,  i ó r a w i a  9.

43*
Z przes.
50 gr.

O polskie „N ow iny Codzienne"  
donoszą, że opolska tajna policja  
oddała sprawę aresztowanych m ło  
dych Polaków  zc Śląska O pol
skiego sądowi w  p oniedziałek  
dnia 14 b. m. Prokuratura op o l
ska potwierdza tę  w iadom ość, za
znaczając, że sprawa została prze-

. O . . Z U I  III
o z d r a d ą  sianu

B erlin ie. Jak w iadom o „Volks- 
gerichtshof“ jest trybunałem  lu 
dowym , stworzonym  dla sądzenia  
spraw zdrady stanu.

Związek Polaków w Niem czech  
zajął się  już obroną uw ięzionych  
Polaków , dotychczas jednak akt 
oskarżenia n ie  został jeszcze przy

kazana do „Y olksgerichtshof" w gotowany. (P A T ).

Z deszczu pod rynnę
Po interwencji polskiej w Gdańsko

P olicja  gdańska zaprzestała na 
skutek interw encji kom isarza ge
neralnego R. P . m in. Lhodackie- 
go przytrzym ywać listonoszów  
polsk ich . U stały też konfiskaty  
dzienn ików  polskich . N atom iast 
policja pociąga do odpow iedzial
ności karnej prenum eratorów  za
w ieszonych na terenie W. M. 
Gdańska pism  polskich , zwłasz

cza Polaków , których nazwisk do
w iedziała się z ok azji przytrzy
m ywania listonoszów  polskich.

P ostępow anie to jest zupełnym  
bezpraw iem , poniew aż nawet o- 
statnie dekrety senatu gdańskie
go przew idują ukaranie tylko kol 
portera a n ie czyteln ika zaw ie
szonych pism . (P A T ).

drugiego posterunkowego, Jeżącego 
na urodzę bez przytomności. _ Świa
dek stwierdza, że Ostrowski nie wy
dawał komendy „bagnet na broń" 
oraz, że podwładni świadka bagne
tów na broni nie posiadali.

Następni świadkowie rek ru tu ją  się 
a  pośród ludności cywilnej Racła
wic i  okolicy.

Jan  Gryzą, mieszkaniec Racławic, 
właściciel sklepu stał obok kościoła 
i widział wokoło dużo ludzi, a na
stępnie zauważył nadjeżdżający od
dział konnej policji. Świadek słyszał 
krzyki i szereg strzałów oraz wi
dział grad  kamieni, lecący w stronę 
policji. Świadek słyszał w swym skle 
pie, jak okoliczni chłopi mówili, że 
zjazd racławicki jest odwołany. Jan  
Wyjadłowski rolnik z Janowiczek, 
widział jak  konny pluton policji 
zjeżdżał z kopca, rozpraszając tłum 
i słyszał jakieś krzyki.

N a zapytanie przewodniczącego 
odpowiada, że w krytycznym dniu 
w Racławicach było dużo ludzi o 
twarzach obcych. Słyszał 4 strzały, 
jak  gdyby rewolwerowe od strony 
kopca.

Julian Bartosik z Racławic stojąc 
w odległości około 400 metrów od 
kopca widział jak  policja rozpędza
ła tłum  i szarżowała, ale tłum stał 
w dalszym ciągu i obrzucał policję 
kamieniami.

Błażej Dedo z Racławic widział, 
jak  policja rzucała w tłum granaty  
łzawiące. Świadek stwierdza, że 
strzałów było kilka, przy czym obok 
kościoła było b. dużo obcych ludzi.

Józef Miska widział, jak policja 
rozpędzała ludzi z kopca, ale ludzie 
sali z powrotem na kopiec. Usły
szał krzyki: „nie bić go‘‘ j „nie dać 
go“, a  następnie: „nuże na nich" 
i „bić ich". Świadek usłyszał s trza
ły, a następnie widział grad kamie 
ni, lecących na policję.

Franciszek Sowiński, służący z ple 
banii w Racławicach, widział z ogro 
du, jak  policja rzucała granaty  
dymne i ludzie uciekali przez ogród, 
należący do proboszcza. Przed tym 
Słowiński był świadkiem rozpędza
n ia tłum u przez policję i wtedy za

uważył, że niektórzy chłopi rzucali 
w policję kamieniami.

Stanisław Jarosz, z Racławic 
stwierdza, że miał na swym podwór
ku zwiezione kamienie w ilości oko
ło trzech fur. Po zajściach świadek 
zauważył, że kamieni ubyło mu oko
ło pół fury., które rozrzucone zosta
ły na roli i łące obok jego zabudo
wań przez nieznanych mu spraw 
ców.

6 następnych świadków nic nowe
go do sprawy nie wnosi.

Świadek Krzykalski widział, jak  
posterunkowy policji uderzony zo
stał kamieniem i spadł z konia, t r a 
cąc przytomność. Rannego zabrano 
na wóz, lecz tłum  zatrzymał konia, 
nie pozwalając go odwieźć. Wówczas 
nadjechał pluton konnej policji i za
brał rannego ze sobą.

Świadek Stefan Krochmal nie mo
że stwierdzić kategorycznie, czy 
atak tłum u n a  policję był przed 
strzałami, czy po strzałach, gdyż 
akcja toczyła się w błyskawicznym 
tempie.

Nowe bsmbardowasiie 
fidrytu

A rtyleria powstańcza bombar
dowała wczoraj u siln ie Madryt. 
W iększość pocisków  red ła  w 
cen rum m iasta. R ozm iary szkód, 
wyrządzonych przez bom bardowa  
tiie, n ie są jeszcze znane.

który ma się stać okrętem admi
ralskim adm irała Esteva. W  por
tach francuskich dywizjony torpe
dowców i kontrtorpedowców przy 
gotow ują się do drogi na Morze 
śródziem ne i do wzięcia udziału w 
służbie patrolowej.

**a:
„Voelkischer Beobachter" do

nosi z Londynu, powołując się na 
źródła autoratywne, iż dowódcy 
angielskich i francuskich okrętów 
wojennych na Morzu śródziem
nym otrzymali już rozkaz otwie
rania ognia i topienia każdej ło
dzi podwodnej, która by napadła 
na statek handlowy jakiejkolwiek 
narodowości poza hiszpańską.

FIKCJA A RZECZYWISTOŚĆ

Kwestia udziału Włoch w ukła 
dzie śródziemnomorskim w  Nyon 
znalazła się w  całkowitym impa
sie. Coprawda niektóre dzienniki 
londyńskie na podstawie informa- 
cyj z tutejszych źródeł twierdzą, 
że W . Brytania pragnie zadość u- 
czynić życzeniu Włoch i zapew
nić im większą strefę dla patrolo
wania przez flotę włoską, aniżeli 
przewiduje układ w  Nyon.

„Daily Mail“ twierdzi nawet, iż 
bawiący na wywczasach w Szko
cji premier Chamberlain obawia
jąc się, iż odmowa Włoch udzia
łu w konferencji w  Nyon znowu 
unicestwi możliwość zbliżenia 
włosko - ngielskiego udzie
lił min. Edenowi telefonicz
nych instrukcji do Genewy w  
tym sensie. W brytyjskim MSZ 
zaprzeczają jednak tym wiado
mościom i potwierdzają interpre
tacje, jakie opublikowuje w  ko
respondencjach z Genewy więk

szość dzienników 
„Times" na czele.

londyrt5̂

Według tej interpretacją ^  
wątpliwie inspirowanej 
legację brytyjską w _0  
Wielka Brytania i Francja *  ̂ fi 
zdania, że obecnie nie do n jĄ  
leży udzielanie Włochom SP" 
nej odpowiedzi i stawianie 
kolwiek propozycji.

Rządy brytyjski 
wbrew poglądom,
Rzymie, nie zamierzają 
z żadną inicjatywą. Zapf° ^  
wystosowane d o  Włoch ^  
wie udziału w konferencji ^  ^  
w dalszym ciągu p o z o s ta je  jyfł 
cy. Jeżeli Włochy pragną ,oSo*" 
kacji układu, to winny ąe ®łe iF 
rą inicjatywą 
państw sygnatariuszy 
Nyon.

f r a n ^

wyrażafl-Spf

* ** o t
Opinia włoska 

ma szanse szybkiego z h ^  ^  
nia kryzysu, wywołanego 

kami konferencji w  Nyóh' 
tu przekonanie, że cała 
znalazła się obecnie na n1 V 
punkcie. Włoskie koła j 
ją, że inicjatywa w  tej sf rf n2lli 
leżeć będzie do Francji i A

Losy apelu OjJ
Na posiedzeniu poufnyjjj ĵeł®

Ligi Narodów p o s ta n o w ił*  * ? ' 
wać do komitetu d o r a d c * e* j 
łonionego w  roku 1933 ap <jr 
du chińskiego i przemówii..**#  
legata chińskiego ^ L y j i l  ł  
Koo w ygłoszone na p le n a f j jg u
siedzeniu zgromadzenia Fiff
dów. (PA T ).

Po zgonie Tomasza MasaryKa
Zapowiedziane na czwartek prze

wiezienie zwłok Prezydenta Tomasza 
M asaryka z  zamku Lany na zamek 
praski zostało odłożone do piątku.

Przed zamkiem w Łanach groma
dziły się dziesiątki tysięcy ludzi, 
zjeżdżających z całego kraju, a chcą 
cych złożyć ostatni hołd zmarłemu. 
N a zamku praskim czynione są ostat 
nie przygotowania i prace nad przy
gotowaniem sali, w której wystawio
na będzie trum na ze zwłokami Pre. 
zydenta od soboty do dnia pogrzebu. 
Na sobotę w południe zapowiedziano 
dwuminutowe milczenie i wstrzyma
nie wszelkiego ruchu na znak żałoby.

Napływają pierwsze 
formacje o delegacjach 
nych. Króla angielskiego łrff
wać będzie na pogrzebie 
tyjski w Pradze, Newton. ^
ta Miklasa i  rząd austriada ^  ^  
austriacki w Pradze, Mwe  ̂ ^  
le delegacji rumuńskiej 
premier Tatarescu, króla
muńskiego reprezentować.,
Manin. Na czele delegacy 4Alanin. JNa czeie aeiej,*-— , 
kiej stoi tow. Blum. W s 
cji francuskiej poza tym *  jg lc ^Cjl ira n c u sh ic j  .. ^
Mittelhauser, b. szef misj1 
francuskiej w Pradze.

AMia«g<nwoScl C n o r i o w ą
R 6źne w iad om ości

KOMUNIKAT

AVyniki techniczne
W wadze piórkowe! ™! W wadze piórkowei

został wypunktowany JL

P ro ces
a katastrofę kolejki

W sprawie na tle katastrofy po
ciągu E lektrycznej K olejk i D oja
zdowej pod W arszawą zapadł wy  
rok, skazujący m otorniczego Fr. 
W ąsikowskiego na 2 lata w ięzie
nia i pozbaw ienie praw w ykony
wania zawodu na lat 10.

I. K.

Kcngres ogdlna-arabskl
przerw podziałowi Palestyny

Zarząd Robotniczego Podokręgu 
Autonomicznego powziął na swoim 
posiedzeniu w dn. 15.1X37 r. nastę
pującą uchwałę:

Ze względu na antyrobotmeze sta
nowisko „Nowego Sportowca", któ
ry  swoją niewybredną kampanią 
usiłuje wprowadzić ferm ent w sze
regach sportu robotniczego. Zarząd 
R. P. A. pragnąc odgrodzić sport 
robotniczy pmzed napaściami „No

wego Sportowca" ogłasza bojkot te 
go pisma. Bojkot obowiązuje wszyst
kie kluby, należące do R. P- A.

NADZWYCZAJNE WALNE 
ZEBRANIE R. P. A.

Zarząd Robotniczego Podokręgu 
Autonomicznego na posiedzeniu w dn 
15.IX.37 r. powziął uchwałę, zwo
łującą kluby R. P. A. na Nadzwy
czajne W alne Zebranie w dn. 30.IX
1937 roku.

Porządek dzienny: 1. Zagajenie,
2. Stosunek W. O. Z. P. W.-u do
R. P. A. 3) Liga Okręgowa a R.
P. A. 4) Wolne wnioski.

Nadzwyczajne W alne Zebranie 
odbędzie się w lokalu R. P. A. w 
godz. 9-ej w pierwszym i o godz. 
1930 w drugim term inie

lin . Zay opuścił Warszawo
W dniu 16 b. m. przed połud

niem francuski minister wychowa 
nia narodowego, Jean Zay wraz 
z szefem gabinetu p. Abrahamem 
i sekretarzem am basady, zwiedzi
li pałac i park w W ilanowie.

Tegoż dnia o godz. 13 28 p. 
min. Zay wraz z małżonką i sze
fem gabinetu opuścili W arszaw ę,

udając się do Paryża, żegnani na 
dworcu przez p. ministra WR i 
OP prof. dr. W ojciecha św ięto- 
slawskiego, podsekretarza stanu 
płk. Błeszyńskiego z małżonką, 
uelegata MSZ, przedstawicieli am 
basady francuskiej z min. Bressy 
na czele itd. s

K o ig r es  ogóltio-arabski, który  
odbył się w B łudein , byi bardzo  
obszernie zapow iadany ’ kom en
towany przez prasę arabską, któ
ra tw ierdziła, iż prace królew skiej 
kom isji angielskiej w P alestyn ie  
zakończyły się n iepow odzeniem .

Część prasy wysuwała projekt 
utw orzenia 4-cb państw sfedero- 
wanych Transjordanii, Palesłyny- 
Ziem i Świętej pod protektoratem  
Ligi N arodów , Palestyny arab
sk iej z m niejszością żydowską i 
P alestyn y żydow skiej z m niejszo
ścią arabską.

Na zaproszenie kom itetu  orga
nizacyjnego na kongres przybyło  
400 delegatów  z Iraku, Syrii, E- 
giptu , P alestyn y, Transjordanii, 
Libanu i Hedżasu. 25 proc. d ele
gatów stanow ili Arabi-chrześcija- 
nie. W yłącznym  przedm iotem  o- 
brad była Palestyna.

Obrady kongresu zakończyły  
się uchw aleniem  rezolucji, w ypo
w iad a jące j się przeciwko w nio
skom , zawartym  w spraw ozdaniu  
królew skiej k om isji palestyń
skiej.

B o k s

DOTKLIWA PORAŻKA 
BOKSERÓW WARSZAWIANKI 

W KOPENHADZE
We środę okcło północy zakoń

czony został mecz bokserski, pierw
szy z zapowiedzianych trzech na 

terenie Danii
Mecz odbył się w Kopenhadze 

przeciwko kombinowanej drużynie 
kopenhaskiej i przyniósł dotkliwą 
porażkę W arszawianki w _ stosunku 
2:10. Szczególnie przykra jest prze
grana m istrza Europy Polusa. któ
rego na punkty pokonał Jens Niel
sen.

został wypumaowajiy -. 
na, byłego mistrza Dai . ^ e  J  

W wadze lekkiej -„„id 
cięstwo dla Wars^y. c ^  V ^s w o  Uja U*. -  D l .

W ożniak iew icz, bU* '

lersena. W tej, s a m ^
czył
Andersena, w tej =*—- • r^yijp-: 
grał na punkty Polus ^
reprezentacyinego _ .
Polak niewątpliwie z®' y g
mniej na remis. , L3 

W wadze pó łśre^ i®  ^  
wypunktował TabW* nrzejrr3 4* 
średniej K a r p iń sk i ^  \śre d n ie j K a r p i n a  y *

p u n k ty  do B onde, a  p o k ° A % 5 ^fłuiirwi/.y uu -  rjO&
dze półciężkiej Zaręba  ̂
stał na punkty PrzeZ -„n3d Bokserzy W a r ® a ^ ^ > a ^  
będąpo raz drugi W

Tenis 0
n o w e  z w y c i^

J Ę D R Z E J O W S K I E J ^

wcz°ra #■ «> ;
szym
de rozegrany zo f* 1 "nodw 
zowy mecz w_ * ^ f r t eio'vSirf p 

W grzee te j Je  \Vh‘*'Lclc9 
w parze z A ngie*3. 
nała parę ch ilijs /6. . ,  W jP 
zana - H orn 6:4. pVVv J (

HENKEL P O K O N A ' ^

W Chicago
szereg tenisowych „  ud7-..e t Ą f  
wych, w których a^0ń ^  '$t- 
fatorzy niedawno - /
dzynarodowych n 
dnocconych.

Wynik meczu J ^  
grzepodwójnei p a zaw oda^e
N a tych samych nSacrt t31 u *
Henkel
stwo nad_ Piel „„ jg ec  w
Am erykaninem  D vj ^
tach 6:4, 10

Drugi ten is '5 u neI-yk 
Cramm pokonał ^  
sa 2:6, 8:6, 3:4.

f  i

i
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S$Lnym  Ś lą sk u

Zfobił inżyniera ze zwykłego
w o s z u s t a  ?

lnżyniera —  bandyty

egzam in fa
wn ictwem naczel

„\Vs!*°1Sl<ieeo Y_"‘r  ~~ uaiiujr *_y
nier! n°tę int y ]ę teg 0  przez  
d ?  ^ s t r n w  v ' n a  in ży

w  h u c ie  »Z go-

r° 2m iary C°paZ b a rd z ie j cie' 
Sb b0\viP̂ '  ierw°tm e twier- 
tie > l s k i  n oW spólnota", że 
pr, ok«iJienhrr2etlłożył sfałsz°w a-

? z v d 2 p o n te c h n ik i> że „kry 2ydniowy
> i n^ d kiero *

' niera z doskonałym wy-

>  W i * " *  się. ż e  Staro -

4 °  2 t4*tecbnn L m ia l ni-C w spó1-
l i  W WieJf • ź e  ..studio-

n > ‘ głn,n4 S ’ nJ e  u k o ń czy i
u *a  r ó i n J ^ ’ ą d  g o  w y rzu  

«$, hucie 7 C,emne sp ra w k i.
” 2°da" powierzono 

ltr=Str,Jkev{n0^racowanie planów
mech • k ilku  w ie lk ich  

Di pan iczn ych  dla huty
k p i ą c y ’’ " ™ "  Starosolski,
^  p 0'on eg o  pojęcia  o 
! H nał n ’ p °d ją ł się tej pracy i 
ęił .^ e ,  i Pn y.,w  ,ci3 g u m iesiąca. 
W ^ g i  no J'ak oś n ie zw ró-  
i^*‘fikaCyj . rak jak ichkolw iek  

vnigfa g 0  sam ozw ań czego

i ^ yc2,n ‘ejszą  spraw ą jest

r‘̂ lfikacvin Wy eSZamin 
_ J y pod okiem  naczel-

?,)Ma i P ' p a? Kto egzam inował
^ y d a ł tak dodatnią o p i

nię o jego kwalikacjach facho
wych? D laczego milczy o tej spra 
w ie kierownictwo „W spólnoty In
teresów"?

Prawdopodobnie Starosolskiego  
w ogó le  nie poddano egzaminom, 
gdyż jest wykluczone, by nawet 
przeciętnie uzdolniony inżynier nie 
poznał się na takim ptaszku. Pana 
„inżyniera" przyjęto w idocznie tył 
ko na podstaw ie sfałszowanych  
zaświadczeń, że ponoś pracował 
za granicą w  fabrykach sam ocho
dów. Tytuł inżyniera wystarczył 
by dać odpowiedzialne stanow i
sko oszustow i.

W  tych warunkach należałoby  
poddać kontroli dokumenty perso
nalne utytułowanych dygnitarzy 
w  „W spólnocie". W ykwalifikowa  
ni robotnicy tych zakładów mają 
bowiem pewne zastrzeżenia co do 
fachowości niektórych dygnita
rzy...

' f i w p k d l B Q L U  G L O W V ]

m E ,

p r z y P R Z E Z I E - B I E ^ S L O  
G R Y P I E !  K A T A R Z E

Borysławiu
Z m m  wiercić 3 nowe szyby

Wiadomości z całej 
Polski

PID dow iaduje się, iż w  osta t
nich m iesiącach sfinalizow ano sze  
reg tranzakcyj z terenam i, które 
d otychczas stan ow iły  w łasn ość  ka
pita listów  francuskich. M. in. w  
ręce Polm inu przeszły  p ow aż
niejsze obiekty na terenie B ory

sław ia , które należały  do francus
kich spółek akcyjnych, a nie były  
zupinie eksp loatow an e. „Polmin"  
w  roku przyszłym  przystąpi do 
w iercenia na tych terenach 3-ch  
w ielk ich  now ych szyb ów  nafto
w ych .

Stare 20-złotówki
można wymieniać do 30.VI.1S39 r.

Skarbiec em isyjny Banku P o l
sk iego  podał do w iadom ośco  o sta 
teczny termin w ym iany bankno
tów  2 0 -z ło tow ych  starego typu, 
które w ycofan e zosta ły  z obiegu.

20-złotów ki, em itow ane w  r. 1926 
i 1929, koloru szaro - b łęk itnego, 
które przestały być środkiem  płat 
niczym , w ym ien iane będą do dnia 
30 czerw ca 1939 r. (PID).

SJo sy  c z y te ln ik ó w
Dnia 26  sierpnia zachorow ało  

moje 13-to m iesięczne dziecko. 
T eg o ż  sam ego  dnia zaw iozłam  je 
do lekarza ubezp. spoi. w  św ista -  
czy , p ow . w o łk ow ysk i.

P on iew aż dziecko m iało prze
puklinę, lekarz przede w szystk im  
przepchał ją, następnie przystąpił 
do badanian ogó ln ego .

N aturalnie, że dziecko jak każ
de dziecko p o d cza s przepychania  
przepukliny i badania płakało.

W  pew nej chw ili doktór uderzył 
m aleństw o w  p lecy w  okolicy  n e
rek. Zabrałam  natychm iast d z iec 

ko i udałam się  z nim na posteru
nek P. P., g d z ie  stw ierdzono, iż 
od uderzenia pozosta ła  czerw ona  
plam a na plecach.

C hciałabym  w ied zieć , czy leka
rzow i ubezp. społ. w o ln o  b ić p od
czas badania 13-to m ies. dziecko  
i czy  ten lekarz b ije w szystk ich  
pacjentów , czy tylko dzieci robot
nicze?

E lw ira W asilew sk a
W ilno, K arlsbacka 7 m. 7, 

cza sow o  zam . w ie ś  H orba- 
cze, poczta  Ś w isłocz.

POGROM BIEDA - SZYBÓ W .
A by „zapobiec" dalszej akcji 

eksp loatow an ia  przez b ezrob ot
nych t. zw . „bieda - szybów " na 
terenie K ostuchny, (G. Śląsk), p o 
stan ow ion o  w y sa d z ić  w  pow ietrze  
dynam item  w szystk ie  odkrywki. 
Po u p ływ ie pół god zin y  w szystk ie  
szybik i stan ow iły  jecino w ielk ie  
rum ow isko, nad którym unosiła  
się chmura pyłu w ęg lo w eg o  i ku
rzu.

AUTEM  W  SLUP PRZYDROŻNY.
W  Starachow icach  —  inż. Fran 

Ciszek Sobocińsk i, jadąc w łasnym  
autem w skutek  defektu k ierow ni
cy  w jech a ł na stup przydrożny  
doznając lekkich okaleczeń . Jadą
cy w  tym sam ym  aucie inż. W in 
centy W rób lew sk i i instruktor Sta  
nisław  A lbrecht doznali ogólnych  
potłuczeń  i od w iezien i zostali do 
szpitala.

POCHÓD CZARNEJ ŚMIERCI.
Na starej, njeczynnej już kopal

ni „N ow a P szem sza"  w  Brzezin
ce (G. Śląsk) w yd arzył się śm ier
telny w ypadek. R obotnik b u d ow la
ny, Franciszek Pająk, udał się do 
stacji transform atorów  elektrycz
nych, gd zie  w skutek  n ieostrożności 
dotknął przew odu o w ysokim  na
pięciu i rażony prądem , padł tru 
pem na m iejscu.

W  podziem iach  kopalni „Ry- 
mer“ w  N iedobczycach  pracujący  
na filarze rębacz Jan K w aśnica  
przygnieciony zosta ł bryłą w ęg la ,

śn ica doznał zm iażdżen ia  klatki 
piersiow ej i połam ania kilku że 
ber. P rzew ieziono  g o  do szpitala, 
gd zie  am putow ano mu n ogę. Stan 
n ieszczęśliw eg o  górnika jest g ro 
źny.

GROŹBA ZALANIA 
KOP. RODZIANKÓW .

Od d łu ższego  czasu , w skutek  
obniżenia się terenu (z pow odu  
prac kopalnianych) rzeka gran icz
na Szarlejka (G. Śląsk) w ystąp iła  
ze sw eg o  koryta i za la ła  przyległe  
grunta. U tw orzył się przez to ro
dzaj staw u , który w  konskw encii 
grozi zalaniem  kopalni „R adzion
ków " i przyległej kopalni n ie
m ieckiej „Beuthen".

Po kom isyjnym  badaniu u sta lo 
no, że  rzeczka musi b yć  uregu lo
w ana na całej przestrzeni i to w  
pow . tarnogórskim  i św iętoch lo -  
w ickim . Z ainteresow ane sfery u- 
w ażają  spraw ę za pilną ze w z g lę 
du na b ezp ieczeeń stw o  ludzi, za 
trudnionych w  obu kopalniach.

Kącik radiowy
Z A G A D N IE N IA  RA DIO FO N II NA

K O N G R ESIE INŻYNIERÓW .
W e Lw ow ie zakończył sw e obrady 

P ierw szy P olski K ongres Inżynie
rów, zorganizow any pod hasłem  „Mo 
bilizacja energii tw órczej dla gospo- 
darczego un iezależnien ia Polski", 
K ongres dał przegląd życia technics 
no - gospodarczego P olsk i i bogate  
m ateria ły  do opracowania planu go. 
spodaręzego na przyszłość.

były, Z agadnienia radiowe były paro- 
która oderw ała  się ze stropu. K w a -jkrotnie poruszane. Stw ierdzono, że

najw ażniejsze, to stw orzenie odpo-
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169401 41 576 671 701 839 170074 502 
171080 240 455 589 172024 169 247 372 
526 73 89 636 81 173217 528 607 
174028 65 196 210 70 386 87 441 573 
778 800 40 85 982 175093 115 83 264 
73 476 88 99 683 830 176020 23 203
43 62 366 597 6O4 903 177187 262 83 
486 SO 546 703 99 178006 215 42 331 
34 80 481 533 15 887 1790S1 283 321 
23 466 603 81 726 908 74 lS00G9 14 22 
104 250 77 315 415 181640 53 895 988 
182015 85 87 170 69 223 62 301 506 
601 26 781 813 21 954 75 183202 302 
10 19 831 184051 201 90 310 81 519 
686 949 1S5071 88 102 276 522 91 
844 916 99 196073 393 467 711 952 
1S74S4 98 607 723 83 913 188065 86 
107 58 72 212 400 45 514 766 189423 
61 578 9 5636 86 865 906.

190051 161 284 684 711 929 
191198 304 509 51 670 81 711 22 
64 192142 203 82 871 465 83 528 
79 662 68 722 822 70 903 56 193044
392 485 749 59 905 19 194328 419 
22 84 98 591 697 786 915 24

III ciągnienie 
W ygrane po 200 zt.

419 619 883 981 95 1182 228 394 
409 674 788 2529 851 901 3016 825 
51 922 4418 528 617 49 747 60 816 
5135 289 362 463 517 601 22 53 722 
6821 523 41 712 997 7133 726 317 
8232 448 592 623 794 972 87 9332 517 
10356 73 11077 116 706 285 12085 88 
117 386 554 608 34 57 13410 862
14308 954 15053 402 48 702 905 16411 
17437 18058 128 224- 766 887 19004
393 478 82 509 607 20537 616 934 
21039 284 397 832 991 22034 75 456 
79 758 807 23274 589 24173 591 647 
29 82 974 25083 261 489 697 703 
26173 678 87 955 27000 243 487 614 
741 927 66 28097 328 4S5 926 29459 
572 667 30269 82 372 405 783 31218 
54 322 730 888 32055 310 982 33057 
96 215 629 34510 649 814 72 999 
35066 639 36482 636 74 37130 68 747 
846 972 38252 313 556 39294 430 596 
871

40015 33 167 691 98 967 41020 210 
66 950 99 42087 518 318 875 931 34 
43306 724 44310 413 74 905 45030 
46 48 209 56 647 759 46133 933 94 
47099 722 79 928 80 48139 45 49039 
245 369 638 808 97 50123 316 569 
815 985 51030 109 305 641 52106 380 
402 48 967 53057 121 277 442 94 506 
974 54176 213 55306 609 929 62 56093 
268 479 643 64 710 61 83 96 57010 
421 713 58024 312 68 660 841 59323 
495 606 827 30 60049 355 75 781
937 61441 697 62731 938 94 63320 84 
417 36 64486 521 825 65017 26 800 
66098 110 372 595 833 67005 49 160 
306 500 68316 50 572 694 69379 407 
554 624

70009 14 21 187 251 363 89 846 
919 64 71532 730 72138 57 628 875 
73245 399 424 986 74210 302 493 669 
704 803 40 916 75087 238 530 83 
76178 550 634 733 954 77010 131 547 
737 874 78179 323 421 614 92 747 
79066 483 618 83 804 10 80124 265 
355 496 775 984 81902 82495 737 71

84016 26 210 433 565 822 85070 268 
556 605 67 715 49 54 963 86238 87 
359 543 87234 342 91 88350 629 907 
45 89012 129 50 90586 649 812 14
91040 170 819 50 92010 241 44 543 
649 718 803 20 040 45 93415 20 502 
74-3 44 831 927 94237 492 818 82 968 
95067 634 36 87 896 96015 524 702 
97012 98 151 421 69 76 577 693 754 
823 98067 86 688 925 99549 739 62 
894 973 100134 905 101209 382 512 
631 863 102055 209 92 614 27 948 79 
103199 419 36 690 105000 106928 32 
82 107082 87 108412 571 807 957 
109167 414 095 833 934 36 110022 449 
562 957 111080 325 625 798 112352 
901 113135 88 232 435 570 971

14053 230 568 98 .115280 547 677 
734 53 116050 209 62 460 903 4 58 
117032 57 402 678 94 761 816 118010 
770 119713 120706 837 45 999 121364 
511 770 22139 75 225 369 475 515 
687 919 87 123023 791 904 124073 207 
586 665 730 998 125052 259 508 44 
55 694 126065 683 658 74S 947 127553 
128232 558 601 774 856 129315 914

130145 253 68 572 181137 70 738 
132089 250 89 426 133325 27 487 518 
81 721 850 134086 347 400 567 757 
135189 224 440 748 56 136036 176 
466 626 92 137013 563 626 706 70 92 
980 138018 560 139596 864

140077 430 31 728 141028 622
142291 418 143633 44 144160 89 660 
145417 45 677 776 85 960 146244 82 
534 729 33 69 147103 364 731 148417 
533 625 80 752 845 84 98 987 149065 
246 489 672 150122 201 21 389 441 
49 523 45 678 877 906 151128 20 307
461 76 723 844 88 901 152155 289 
391 570 675 719 153372 585 671 96 
796 784 154062 383 557 155052 2 4 0 j 
59 78 307 504 47 605 900 62 156122 i 
605 56 83 796 989 96 157166 274 3 2 1 1 
86 98 564 158401 546 875 99 159251! 
64 534 81 966

160261 328 519 35 637 713 161040! 
232 896 142374 594 701 65 995
168096 109 28 253 513 164167 97 554 
165142 278 321 642 710 16C013 22 
374 95 536 167151 546 66 745 851 59 
903 163041 169574 680 170082 205
462 79 562 688 849 992 171011 98S 1
170010 20 590 677 742 861 994 173262 i 
381 839 174298 352 780 900 175220! 
335 80 477 176464 506 29 691 765 |
869 177374 770 178124 692 944 56
179130 404 6 710 907 59

180138 930 181612 781 90 182044 
212 367 96 729 872 80 183402 534 600 
184007 62 615 35 89 185112 452 585 
841 186103 243 63 465 565 913 77 
188017 67 129 238 904 18904S 81
190122 23 49 97 566 967 191021 830 
51 192637 845 930 87 193243 403 674 
921 194136 389 961

IV c ągnienie 
Gtdwne wygrane

20.000 zł.

82501

Stała  dzienna w ygrana  
padła na nr. 12336

30.0C0 zł, na nr. 91727
10.000 zł. na nr. nr. 43627 

174991
5-000 zł. na nr. nr. 23099 57342
2.000 zł. na nr. nr. 2708 7116 14262 

18901 78818 128982 141159 143968
1.000 zł. na nr. nr. 2821 8543 22150 

34875 36658 44688 4J481 62010 70940 
77436 79991 80878 81178 85794 89824 
93583 126269 130597 130872 141549 
152889 153106 164318 169272 170594

W ygrane po 209 zt.
37 457 639 739 823 75 1031 594 708 

2021 169 863 910 3094 352 950 4094 
544 85 616 987 5819 6265 51.9 67 811 
7604 54 869 8443 642 775 962 9493 664 
89 772 10570 88 725 34 41 11183 225 
69 81 489 91 705 871 993 12039 26o 
500 9 668 762 88 841 13253 91 473 688 
397 14653 15289 307 16004 470 775

857 17U9 316 465 681 792 847 65 925 
67 18135 244 856 19041 55 388 692 817

202S4 625 21211 633 818 96 22338 
23204 314 92 549 24075 77 481 5S7 681 
826 96 25060 576 647 854 26213 751
27180 417 818 28167 292 29-129 526
825 30143 498 672 31377 605 719 808 
32475 5-17 6l4 23 743 836 945 49 33328 
496 843 3-1091 12 4 44 275 558 62 848 
97 89 35403 33 89 769 984 30183 348 
60 591 721 851 37097 729 38279 792
960 39169 208 75 507 S69 40H6 241 
476 878 41074 ISO 374 510 37 653 779 
828 42118 657 97 764 853 43294 325 
630 875 441244 26 334 573 768 822 954 
45189 381 931 46340 446 66 829 47235 
618 721 99 62 48029 682 49207 345 542 
634

50034 502 683 813 51145 209 771 
940 53384 689 54470 637 57 936
55268 514 64 819 973 80 56009 20 89 
131 336 417 726 57007 315 408 58067 
277 724 59073 148 232 493 94 598 631 
64 60045 358 675 724 61069 201 91 
315 451 528 651 72 743 816 62878 
989 64216 362 912 74 65050 687 796 
60355 724 82 67019 407 69 542 68112 
312 554 669 842 69025 97 166 341 
968 70406 71013 246 452 774 974
72206 56 513 665 747 864 918 78631 
48 859 914 74298 507 9 702 75053 179 
738 76086 890 77242 56 55 92 475 697 
78096 214 955 79501 726 943

80204 348 434 665 814 82 81364 
984 82248 71 535 800 84067 154 424 
552 64 611 770 85346 447 547 86322 
591 87059 695 866 88459 89 938
89531 924 41 90196 305 91275 485 

■ 92296 389 527 660 93321 747 804 87 
94061 95602 93 96116 202 37 460 517 

i 9'/134 284 384 432 513 80 770 98465 
| 735 999G3

100575 906 101026 128 270 357 
1022 *9 51*2 789 925 104172 858 105205 

j 63 405 3 0106265 465 689 702 107008 
| 71 202 58a 302-555 720 43 108313 451 
! 982 109432 110198 300 15 526 65 
i 111208 556 855 112082 288 473 615 
; 113816 564 716 79 114568 679 115522 

116086 107 646 798 811 35 117200
589 887 18156 283 423 49 60S 64
962 70 119500 

i 120224 308 64 121172 122260 390 
1 99 403 537 123112 380 CU 795 124100 

63 267 125054 214 835 958 126066 465 
j 90 639 127049 126 246 503 54 697
I 985 128163 225 129019 160 237 39 
i 538 827 130389 589 781 824 79 90S 
I 131043 925 182223 183078 433 562 

717 866 134071 114 210 443 738 75 
135130 377 88 916 136584 660 137141 
275 486 829 989 138129 698 139097 
215 568 790 96 817 52

140447 759 938 141201 734 861
142231 398 813 143132 387 684 801 
930 145086 548 51 661 746 870 146082 
321 3S 542 79 99 871 147326 887
148175 623 707 149045 72 168 209 
757 815 150384 653 759 880 151106 
13 392 545 743 152754 961 153897 
967 154413 776 155175 98 321 60 747 
156339 157057 183 270 71 362 578 
158012 72 157 235 562 967 71 159405
83 571 755

160216 358 567 909 161553 162173 
454 95 743 163003 887 572 894 164092 
165 627 39 828 165422 788 166751 
167104 720 68 920 168003 282 446 
532 743 169020 256 334 76 438 604 
780 857 914 170545 615 171052 309 
32 42 172347 945 173113 45 267 315 
430 705 865 174204 340 462 618 850 
967 175040 905 178078 771 177027
178216 374 426 733 179144 302 39
45 840 75

180003 30 165 239 86 329 65 466
84 181123 597 745 949 182056 788 
890 970 183075 919 4 28 184008 316
792 835 185026 2 9 564 977 186157
437 566 662 187018 26 83 117 37 215 
300 65 485 90 530 641 188104 533 633 
66 890 189027 42 265 370 540 705 875 
190453 540 612 719 191030 439 76 
192059 220 22 644 737 821 193006 
511 781 194133

w iednich kadr inżynierów  i techni
ków, którzy potrafiliby  całkowicie  
uniezależnić się od obcych licepcyj, 
Dopiero w oparciu o te  kadry będzie  
m ożna zorganizować w łasną produk
cję, zw łaszcza w dziedzinie lam p ka
todowych.

W czasie K ongresu zwrócono uwa 
gę na konieczność stw orzenia insty
tutu elektrotechnicznego, któryby w  
ścisłej w spółpracy z laboratoriam i 
fabrycznym i daw ał nowe koncepcje 
konstrukcyjne i now e w ynalazki.

W czasie dyskusji nad referatam i 
liczni m ówcy podkreślili trudności na  
jokio napotyka przem ysł radiowy z 
powodu w adliwej u staw y patentow ej 
i przerostu system u licencyjnego.

ŻYCIE GÓRNIKA I H U T N IK A  
W PIE ŚN I.

W iele znam y pieśni o żniw iarzach, 
flisakach , pastuszkach i t. p., n a to 
m iast m ało znam y pieśni o ludziach  
złączonych od pokoleń jedną w spól
ną pracą i jednym  w spólnym  losem
  górników i hutników. A przecież
w spólnota pracy i podobieństwo try . 
bu życia w ytw arza podobne w łaści
wości charakteru, tym  bardziej więc
— wspólną pieśń. Audycja słowno- 
m uzyczna w opracowaniu L angnw - 
r*a, którą nadają K atowice na fa n  
cgólncpoiskiej dnia 18.9 o godz. 19 
pozna słuchaczy z pieśniam i ś l ą s k i c h  
górników i hutników . W ykona je  
chór pracowników M agistratu  m. Ka 
towic pod dyr. L. Janickiego,

i a io  warszawskie
SOBOTA, 18 wrześni#

W AR SZAW A l t  6.13 Ibeiń . 6.18 
G im nastyka. 6.88 P łyty . 7.00 Dzien
nik poranny. 7.10 P łyty . 8.00 Audycja  
dla szkół. 11,40 Polonezy. 31.57 Sy
gnał czasu i hejnał. 12.03 Dziennik  
południowy. 12.15 Aktualna pogądan  
ka rolnicza. 12.25 Koncert, 15,45 W it 
domości gospodarcze. 16.00 Zespół 
dziecięcy. 16.30 Sonaty. 17.10 Kon
cert J o zefa  O zim ińskiego z Ciecho
cinka. 17.50 W Zamku Z awiszy Czar. 
neg 0 —  pogadanka. 18.00 N asz  pro
gram . 18.10 Program  na jutro. 18.15 
Piosenki film ow e. 18.50 Pogadanka  
aktualna. 19.00 Górnik i hutnik w 
pieśni. 19.40 Pogadanka aktualna.
19.50 W iadomości sportowe. 20.00 
„Byli i będą", 20.45 Dziennik w ie
czorny. 20.55 N ow iny leśne —  repor
taż. 2*1.05 K oncert rozrywkow y. 21.45

| P rzegląd w ydaw nictw . 22.00 M uzyka 
taneczna. 22.50 O statnie wiaąoniości 
dziennika w ieczornego, przegląd pra
sy i kom unikat m eteorologiczny.

W AR SZAW A II: 13 00 Koncert
rozryw kow y, 14.00 Parę inform acji i 
program  na jutro, 14 06 Koncert sym  
foniczny. 35.30 Pieśni. 22-09 W iado
m ości sportowe. 22.05 W ytrzym ałość
—  monolog. 22.20 K oncert popular
ny, .Ki . . .  fanw znn

NIEDZIELA, 19 września
W ARSZAW A I: 8.00 Pieśń . 8.03 

Dziennik poranny. 3.15 A udycja dla 
w si. 9.00 Jan Sebastian Bach. Kon- 
cert popularny. 11.00 Koncert orkie
stry. 11.57 H ejnał. 12.03 Koncert. 
13.00 P rzegląd kulturalny. 18.10 Me
lodie operetkow e. 14.40 W szystk iego  
po trochu. 1-5.00 A udycja dla wsi. 
3 6.00 16,00 P ły ty . 16.25 20-ta roczni
ca historycznych ćwiczeń P. O. W. 
16.55 Program  na jutro. 17.00 Pod- 
w ieczorek przy m ikrofonie. _ 19.00 Po
w szechny T eatr  W yobraźni. 19.47 
R eportaż. 19.55 Przerwa. 20.00 Kon
cert europejski. 21.00 P rzegląd po
lityczn y . 21.10 Dziennik wieczorny. 
21.20 G roteska. 21.30 W iadom ości 
sportow e. 22.10 R ecita l fortepianow y.
22.50 —  23.00 O statnie w iadom ość.

W A R SZ A W A  II: 15.00 P łyty . 16.00
M uzyka taneczna. 36.56 Program  na 
jutro. 22.00 W iadom ości sportowe. 
22.05 P ły ty .
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Strai w fabrsie metslewel' *"'" l"Wzei» tK-******"

| urządza w niedzielę dn. 19 b. m. o godz. 4.30 w lokalu W arecka 7 II p.

UrctzystaSka&bnig Pnesfciotswg
W programie przemówienie i część artystyczna. O godz. 7 wieczór ta-

W fabryce metalowej Najbur- 
ga, ul. Leszno 74, robotnicy są o- 
g ro m ie  wyzyskiwani, .'gdyż za
robki ich wynoszą od 2 do 3.50 zł.

Wobec tego robotnicy wysunęli 
żądanie 25% podwyżki płac i po
prawy warunków pracy pod 
względem higienicznym.-

W sprawie tej odbyła się kon
ferencja w Inspektoracie Pracy,

k tóra — mimo wysiłków Związ
ku — nie doprowadziła do poro
zumienia. Fabrykant bowiem u- 
parł się, że żadnej podwyżki nie 
da.

Robotnicy nie mieli innego 
wypicia i zastrajkowTaIi, aby w o- 
kresie szalejącej drożyzny wywal 
czyć podwyżkę głodowych płac.y

Własnymi płacami
osuszają lokatorzy nowa domy

P rzew aża jąca  w iększość now ych 
dom ów  w W arszaw ie , na które 
pow ołują się zw olennicy zniesie
nia ochrony  lokatorów , jako  re
zerw uar now ych m ieszkań, zbudo
w ana jest w  sposób  ta k  tandetny , 
że naw et laicy m ogą to zauw ażyć 
bez trudności. W y starczy  naprz. 
w bić gw óźdź w  ścianę, aby  od ra- 
zu pow sta ło  w iększe w głębienie, 
spow odow ane użyciem  do bu d o 
w y w ew nętrznych  ścian cegły, t. 
zw. dziuraw ki. Z reguły  robota 
sto larska  je st n iedbała : drzw i i o- 
kna nie dom ykają się. Piece, po 
staw ione w  rekordow ym  tempie 
przez dy letantów , przy użyciu m a
teriału  nie pierw szej jakości, rów  
nież pozostaw ia ją  wiele do żye 
czenia.

N ajw ażniejszą jednak  okoliczno
ścią, s taw ia jącą  dom y te  pod zn a
kiem zapy tan ia, o ile chodzi o za 
m ieszkanie ich natychm iast po u- 
kończeniu budow y, je s t rozpoczę
cie robó t i ich w ykończenie w  je 
dnym sezonie budow lanym . Jesz
cze ściany są w ilgotne, jeszcze

nie w yschła farba, a dom m a juz 
lokatorów .

D ow odzi to w ielkiego głodu 
m ieszkaniow ego w W arszaw ie. 
S kazuje jednak  jednocześnie tych 
lokato rów  na osuszanie m urów  
w łasnym i płucam i. N ow oczesne o- 
suszan ia  są stosow ane nader rza a  
ko. N a straży  zdrow otności publi
cznej w inny s tać  w ładze san ita r- 
no-budow lane. N iedaw no M. S. 
W ew n.. w ezw ało  w ładze budo
w lane do ścisłego p rzestrzegan ia  
postanow ień  art. 420 p raw a bu d o 
w lanego i dom agan ia  się, aby 
budynki m ieszkalne przed o d d a
niem do użytku były należycie o- 
suszone. O ile now o w zniesiony 
budynek  w ykazuje tak i stan  za 
w ilgocenia, że m oże to  być szko
dliw e dla zdrow ia publicznego, 
w ładze budow lane w inny, na pod 
staw ie art. 357 p raw a  budow la
nego, odm aw iać pozw olenia na 
uży tkow anie tak iego  budynku.

P ow yższe zarządzenie M. S. 
W ew n. w inno być ściśle p rze s trze 
gane.

neczny.

0 nowa udowo zbiorowa
dla fryzjerów

Od m iesiąca trw a ją  pertrak tac je  
wr spraw ie zaw arcia  um ow y z b io 
rowej w  stołecznych zakładach 
fryzjerskich. Nie osiągnięto  dotąd  
porozum ienia w spraw ie w ynagro
dzeń za godziny nadliczbow e.

Z w iązki zaw odow e fryzjerów  do 
m agają  się w prow adzen ia 46-go- 
dzinnego tygodn ia  p racy  i zasto so 
w an ia  płac za  godziny nadliczbo
w e w  w ysokości od 2 do 4-ch zło
tych za godzinę.

1 8 Narodowi konkurenci
agltoweli ,  zirn i s ł  pHihWiii interesu

Nowe Osiedle T.O.R. na Grochówie
W  tych dniach rozpoczęto bu d o 

w ę now ego osiedla TOR przy ul. 
Podskarb ińsk ie j na Grochówie. 
O siedle sk ładać się będzie z 10 
dom ów . N iestety, w brew  corocz
nym alarm om , budow y nie rozpo
częto n a  w iosnę, z początkiem  se
zonu budow lanego, lecz znow u na 
jesieni, co n iew ątp liw ie nie może 
odbić się dodatn io  zarów no  na 
sposobie budow y, jak  i w artośc i 
dom ów  z punktu  w idzenia uży tko

w ników . P ożądane byłoby, aby 
budow nictw o m ieszkaniow e, za 
rów no pryw atne, jak  i z fundu
szów  pub licznych  rozpoczęte by 
ło przynajm niej w  1938 r. w czes
ną w iosną.

WBIIMBlUlMr-W jn

STUDENTKA psychologii, nau 
ezycielka przyjmie kilkugodzinną 
kondycję, korepetycje. Zakres gim
nazjum, szkoła powszechna, telefon

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM wznowił w 

środę przedstawienia, wystawiając 
znakomitą komedię W. W ernera „Lu 
dzie na krze" ze Stafanem Jaraczem.

TEATR W IELKI. Dziś „Słońce 
Meksyku", operetka Y wain‘a w re
żyserii Leona Schillera.

TEATR NARODOWY: Dziś „Wil
ki w nocy“ Rittnera.

TEATR NOWY: dziś komedia
AmieTa „Trzy asy i jedna dama“ w 
reżyser.i Cwojdzińskiego.

TEATR LETNI: Dziś komedia mu. 
zyezna „Miłość przy świecach11.

TEATR POLSKI g ra  w dalszym 
ciągu ciesząca sie olbrzymim powo
dzeniem krotochwile Ruszkowskiego- 
Tuwima „Jadzia - Wdowa1* z M arią 
Modzelewska w roli tytułowej.

TEATR MAŁY: dziś i dni następ

nych komedia G. B. Shaw‘a pod tyt. 
„Szczygli Zaułek**,

TEATR MALICKIEJ: Premiera 
„Mięczaka*'.

TEATR KAMERALNY: Kroto-
chwila „Skandal w ccdzir.i.- Kinga'*. 
Cbsada premierowa na czele z: Różań 
Ostatnie 3 przedstawienia. Od po- 
niedziałku — Teatr nieczynny z po
wodu końcowych prób nowej sztuki 
„Współczesna** Poli Gojawiczyńskiej.

P rzy  Centr. Zw. D etalistów  
C hrześcijan po w sta ła  „P olska Hur 
ło w n ia  Opałowa**, p ow o łana  do 
z ao p a try w an ia  detalicznych od 
b io rców  w  w ęgiel. O kazuje się o- 
beenie, że hu rtow n ia  ta  nie m oże 
o trzym ać z kopalń  tow aru  naw et 
za go tów kę, podczas gdy  inne fir
my to w a r już o trzym ują.

D etaliści zw rócili się w  tej spra 
w ie do w ydziału  ap row izacy jne- 
go K om isariatu  R ządu, sk a rżąc  się 
na hurtow ników  w ęglow ych. D o
w iadujem y się jednak , iż spó łka 
p rzy  Zw iązku D eta listów  je st pro 
w ad zo n a  n iefachow o i że w ystąpi 
ła  do kopalń już po sezonie, czyli

n etiz ie ine
„SŁOŃCE MEKSYKU**

W TEATRZE W IELKIM  
Pierwsze popołudniow e przedstaw ie

nie w Operze ukaże się w niedzielę da. 
19 b. m. o godz. 15.30, wystawiona bę- 
dzie słynna operetka „Słońce Meksy
ku", k tó ra  zyskała wielki sukces.

D oskonały zespół artystyr/my na cze
le z Leną Żelichowską i so listam i: Ga- 
brielJi, Szretłerówną i Zayendą, efek
towny 30-osobowy ba le t, bajecznie ko
lorow e dekoracje, doskonała insceni
zacja Leona Schillera — wszystko to 
zapewnia „Słońcu M eksyku" zasłużone 
powodzenie.

„MĄŻ Z GRZECZNOŚCI"
W TEA TRZE NARODOWYM 

T eatr Narodowy gra w niedzielę dn. 
19 b. m. o godz. 4-ej po po ł. pierwsze 
ty sezonie bieżącym  przedstaw ienie po 
południow e, k tórem  będzie przezabaw
na kom edia Ruszkowskiego „Mąż 
z grzeczności" z Lubieńską, Czaplińską, 
Bogdańską, Leszczyńskim i W esołow
skim w rolach głównych.

„GDZIE DIABEŁ NIE MOŻE"
W TEA TRZE LETNIM  

W niedzielę, dn. 19 b. m. o godz. 4-ej 
]> ■ po ł. w T eatrze Letnim  grana będzie 
świetna kom edia „Gdzie d jah e ł nie m o
że" z M artini, Duczyńskim i Orwidem 
r.a czele.

„JAD ZIA W DOW A"
W TEA TRZE POLSKIM 

W niedzielę o 'odz. 3.30 w Teatrze 
Polskim  odegrana bęckie ciesząca się 
fenom enalnym  powodzeniem , arcyza- 
bawna krotochw ila ze śpiewami R. R u
szkowskiego, w przeróbce J. Tuwima 
„Jadzia — W dowa", w prem ierow ej

w ów czas, gdy kopaln ie m iały już 
k o n trak ty  z hurtow nikam i.

P rócz tego spó łka ta  ro zp o czę
ła  sw e p race  nie od posunięć kon
k retnych  i pozytyw nych w  kierun 
ku obniżenia ceny w ęg la na te re 
nie W a rsza w y  ale od posunięć ty 
pu negatyw nego , sk ierow anych  
przeciw  różnym  od w ielu la t is t
niejącym  firmom hurtow ym , pa- 
chnących ag itac ją  antysem icką.

P on iew aż podaż w ęg la na ryn 
ku jest do sta teczn a , K om isariat 
Rządu, czuw ający  nad podażą  z 
punktu  w idzenia konsum entów  nie 
będzie m ógł in te rw en iow ać w  tej 
sp raw ie , posiada jące j typow o kon 
kurencyjne cech}*.

Ziem bińskim  i lim. 
„SZCZYGLI ZAUŁEK" 

W TEA TRZE MAŁYM

T E A T R  W IE L K A  R E W IA  (K a ro . (obsadzie, z Modzelewską, Kum akow i- 
w a  18). K om ed ia  m u zy czn a  F a rk a s a ,  1 
„ K ró l n a  je d n ą  noc**.

TEATR 8.15. Dziś komedia muzy. 
czna „Narzeczona zginęła** z Olą j W Teatrze małym dana będzie na po
0  b a rsk ą . iipohidnówkę o 3.30 zajm ująca kom edia 

C Y R U LIK  W A R S Z A W S K I —  dziś j satyryczna G. B. Shaw‘a „Szczygli a-
1 codzienn ie  a rcy w eso ła  s a ty ra  m u- u łek “ w prem ierow ej obsadzie z Andry- 
zy czn a  „ J a ś  u  R a ju  B ra m " . iiezówną, Sam borskim  i inn.

Kronika Organizacyjna
K onferencja Kom itetów  

ftzleSnicm cfc
W  poniedziałek dn. 20 b. m. o 

godz. 6.30 pop. w  lokalu Dzielni- 
odbędzie się konferencja w szyst
kich Komitetów Dzielnicowych. 
Komitetów Dzielnicowych.

Sprawy bardzo ważne. Obecność 
wszystkich członków Komitetów  
Dzieln. obowiązkowa.

KOMUNIKAT.
Podajemy do wiadomości, że w 

pogrzebie tow. M. Gajewskiego, któ
ry  odbędzie się w sobotę dn. 18 b. m, 
godz. 13.30 z kaplicy szpitala Dzie
ciątka Jezus—biorą udział A. S-ow- 
cy w umundurowaniu — oddziały 
„Marymont-Żolibórz" i „Starówka".

KOMITET DZIELNICY P. P. S. 
„MARYMONT - ŻOLIBORZ" wzy
wa członków Dzielnilcy do wzięcia 
udziału w pogrzebie tow. M. Gajew
skiego, który odbędzie się dziś — w 
sobotę — o godz. 13.30 z kaplicy 
szpitala Dz. Jezus.

Rada Hufca Warszawskiego wzy- 
j wa gromady i wszystkich Czerwo- 
j nych harcerzy do wzięcia udziału w 
j mundurach w pogrzebie tow. Mieczy

sława Gajewskiego członka Rady 
Głównej Gz. H. T. U. R.

Zbiórka przed kaplicą szpitala Dz. 
Jezus, ul. Chałubińskiego, w sobotę 
dnia 18 września o godz 13.30.

S M  l i l i i  i. 111
M iejska służba zd row ia p rzy 

stępuje do założenia karto teki sa 
n itarnej m. W arszaw y. K arto teką 
tą  ob ję te  będą posesje, zakłady 
przem ysłow o -  handlow e oraz 
w szystk ie inne zakłady, pod lega
jące system atycznej kontroli san i
tarnej. K arty san ita rne  poszczegól
nych obiektów  zaw ierać  będą per 
sonalia w łaścicieli, upraw nienia 
przem ysłow e, opis techniczno-sa- 
n itarny  posesji czy zakładu, o raz 
w ykaz zarządzeń  miejskiej służby 
zdrow ia, ew entualnie kary  o rg a 
nów  sądow ych.

• ł op
Dzięki karto tece  

społecznej i zdrow ia Pu
*

ne dane san ita rne  nie tył*0 vc$ c
uzyska szczegółow e i

gólnych obiektów , leCZ t , 
b ranż i zaw odów . P o z w a h  ^  j p 
dnej strony  na usunięcie * „yń 
chybień techniczno - san‘ 
nie tylko w  p oszczegó lny^  ,-g i° 
kach, ale nieraz w  s t°sU 
całej gałęzi przem ysłu cZ^ . vó 
du, z drugiej za ś  strony 
tknięcie d róg, jakim i %yir! a $$  
czyć zapob iegaw cza polity 
ta rn a  stolicy.

Kronika w y p a d k i
POWÓDŹ NA CHŁODNEJ 

O godz. 5-ej, na ul. Chłodnej, 
wprost domu 35, wskutek pęknię
cia rury wodociągowej, zaczęła 
wytryskać woda z pod chodnika. 
Na miejsce przybyło pogotowie 
inspekcji wodociągów i kanaliza- 
cji.

Robotnicy zamknęli dopływ wo 
dy do mieszkań na ul. Chłodnej, 
na przestrzeni od Żelaznej do 
W roniej, po czym przystąpili do 
wyjęcia pękniętej rury, celem za
stąpienia nową. Roboty trwały 
przez cały dzień wczorajszy i noc 
ubiegłą.

WYPADKI PRZY PRACY 
W fabryce przy ul. Tureckiej 2, 

robotnik, 21-letni Wacław Orczy- 
kowski (Górska 10), podczas p ra
cy, uległ zmiażdżeniu lewej dłoni 
w trybach maszyny.

Przy ul. Zamenhofa  ̂
nica, 30-letnia Helena^ * f* t tc 
(Młocińska 7), przygnieClOj 0{DJ, 
stała skrzynią z towarem? pt]
jąc potłuczenia grzbietu 
sitopy,

Obu ofiarom  wypadko 
pracy pom ocy udzieli!0 
w ie, po czym  
przew iozło do Instytutu ’" w 
Urazowej, Pastuszkównę 1 
domu.

Rakonf... wykrój
S w o is ty  rekord  w  dzi^ 1 po&jj

kroczeń administracyjni^
restaurator, Jakób OP° ^  pl"
właściciel restauracji }

. . .  -  .  s t a r o c i *
?, r

okopow ej 41. Sąd 
W a rsza w a  - Północ TUI'rng.f̂  
sp raw ę O poczyńskiego 0 ^ d '1'
nie przepisów  o godzinaC grfj 

A  Opoczyńskiemu wyznacz0 ^  
-L j£ Ł '&>Sb w nę w  w ysokości 1000 z«-

f m fy  O W Y  na na are sz łu *
PRO SZK I DLA J6St *° 7 8  Z k°.le i ^

DOROSŁYCH n o  - a d m in is tra cy jn a  i e»
«  znakiem pashyczkymk ra to raZC ZNAKIEM PASnVCZHVM«

ZOŁKA
C o  w y ś w i e t l a j ą  R i n J ,

Z teatrów warszawskich
CYRULIK WARSZAWSKI.

„Jaś u raju  b ram " —  sa ty ra  m u
zyczna B enatzky‘ego. T łum aczenie 
i p rzeróbka M. H em ara.

Z araza operetkow a, szerząca się 
pogłów nie i nagm innie w  W a rsz a 
wie nie om inęła, n iestety, j p rzed 
niego teatrzyku  rew iow ego, jakim  
był dotąd  „C yrulik".

C ała rac ja  jego istnienia po lega
ła bądź co bądź na m ożliwości 
zużycia pewnych ak tualności tak  
zarów no obyczajow ych jak  i poli
tycznych, dających się św ietnie 
zasto sow ać w  drobnych scenkach 
rew iow ych.

R yw alizacja z „8.15“ lub z do
trzym ującym i temu teatrzykow i 
kroku „zoperetkow anym i" te a tra 
mi T. K. K. T ., miejmy nadzieję, 
nie odpow iada am bicjom  a rty s ty 
cznym „C yru lika" i w łaściw em u 
jego pow ołaniu.

Było by tedy znacznie lepiej — 
gdyby „C yrulik", szanu jący  w ła
sne tradycje i p rzestrzega jąc  w ła 

ściw ej sobie linii, nie zachodził w  
oportunizm ie w obec m ato łkow atej 
publiczności za  daleko i „golił" 
po  daw nem u kogo należy i jak  
należy.

S aty ra  m uzyczna B enatzky‘ego, 
w ystaw iona  obecnie w  „C yrulika" 
je st dosta teczna nudna i bezsen
sow na, by w ydzierał ją  p. T rzciń 
ski p. Szyfm anow i, „C yru lika" je 
d nak  na tę  w ypruw ającą w nętrz
ności ram otę stanow czo szkoda.

Na czoło w ykonaw ców  tej mdłej 
i pozbaw ionej hum oru sa ty ry  sce
nicznej w ysunęła się p. O rdonów 
na w  roli zh isteryzow anej g w ia 
zdy filmowej.

G ra p. O rdonów ny jest dyskret 
na, w  m iarę w y raz is ta  i pełna fi
nezji. P. O rdonów na unika szczę
śliw ie m aniery rew iow ych a k to 
rów , trak tu jących  sw e role p ra 
w ie zaw sze, jak o  oddzielne sk e 
cze i nie rozw ija jących  postaci 
stopniow o i konsekw entnie. E fek
tow ne toalety  i dobre piosenki

dopełniają sukcesu p. O rdonów ny
Niezłym nabytkiem  w ydaje  się 

m łody p. Zaw istow ski. Jest to  a k 
to r pełen tem peram entu , o miłych 
w arunkach  zew nętrznych i g łoso
w ych; z w iększą trudnością  i nie 
bez oporu w yw ołuje efekty hum o
rystyczne z sy tuacyj kom icznych.

Krukowski jak  zw ykle b. ' z a 
baw ny w  sw oich zgranych  już tro  
che „szm oncesach", nie dających 
mu jednakże w iększego pola do 
popisu.

U dany epizod charak te ry stycz
ny daje p. G órska w m elodyjnej 
piosence w espół z O rdonów ią.

B. p rzy jem na i pełna w iążące
go w dzięku je s t p. G rossów na.

Z abaw ne i udane epizody dają 
pp. Sem poliński j Lawiński.

R eszta w ykonaw ców  z Jaros- 
sym na czele —  zg ran a  i p o p raw 
na.

C ałość zm ontow hna i w yreżyse
row ana b. zręcznie i ma w łaściw e 
tempo.

J. N. M.

OGŁOSZENIA DROBNE

Kupno i sp rz e d a ż
I IR IH D V  dogodne warunki „Mo
U D iU IW , da“ Szkolna 1 róg
Świętokrzyskiej, pierwsze piętro.

R o w e r y

ROWERY Kamińskiego i mnych 
pierwszorzędnych za

granicznych i krajowych firm  na czę. 
ściach angielskich Bramptona. Do
godne warunki. Ceny najniższe od zł. 
90.—. Pożyczki 100 za 100. Patefony. 
P łyty „Select", Marszałkowska 147. 
Telefon 2-87.66. Cenniki bezpłatnie.

Radio i technika

RADIO fachowakupuj w źródle
fachowym. Przed kupnem

wstąp do salonu demonstracyjnego

“; „ 8ADI0? R £ r *  żel. Bram a 2.
Posłuchasz radioodbiorników wszysi- 
kich firm czołowych: „Philips,
Union, Rodiopren, Telefunlcen, Kos
mos. Hornyphon" i inne. 24

ADRIA: „Zbuntowana",
ANTINEA: „Biały Tarzan" 1 „P at i 

Patachon**.
AMOR: „Panna Liii" i „Skrr,wrOnek" 

7, M artą Eggerth.
AKRON: „Tręd°wata“ i „Brock- 

Luis“.
AS: „Papa się żeni".
ATLANTIC: „Statek niewolników".
BAŁTYK: „Bohaterowie m °rza‘‘.
BIS: „Zbieg z Jawy" i „Czerwona 

diuna".
CASINO: „Czarownica z Salem".
CAPITOL: „Znachor".
COLOSSEUM: „Trafalgar".
CZARY: „Bufalla Bill" i dodatki.
ELITE: „S arża lekkiej brygady" i 

„Tydzień przed ślubem*'.
EUROPA: „Panowie z towarzy.

sfwa".
FAMA: „Błazen".
FILHARMONIA: „Sonata księżyco 

wa" z Paderewskim.
FLORIDA: „Gwiaździsta eskadra" i 

„10 z Pawiaka".
FORUM: Człowiek lew" i „Cissy".
GDYNIA: „Tańczący pirat".
GLORIA: „Potępieniec" i „Cham".
ITALIA: „Madame Lenox".
HELIOS: „Pan redaktor szaleje".
HOLLYWOOD: „Tajemnice iółiega 

miasta".
IMPERIAL: „Na Sybir".
KOMETA: „Przerwana pieśń" i re. 

wia.

MAJESTIC: 
na"

„Niezn°śna

MAJESTIC
w  n ied z iele  i

W spania ła
św. o 12 1 , 

kome“

NIEZNOŚNA DZIEW A'k n u j n H  w ^ -Y a g i id 1!! 
roi. gł. BANIEUE DA?j g*" 

ALBERT P * BI
Dozw. od 16 

BALKON ^  ^

75
MIEJSKI: „Penny"

MIEJSKI

P E H N <
Ulgowe po 

za wy), prem-
5  O  9' ;

i i* 1*

-  S S  K O M E T AKino
teatr
ul. Ltiłodna 49, tel. 6.48-51

PRZERWANA PIEŚŃ to film, 
który daje wszystko: wzruszenia 
dramatyczne, najpopularniejsze 
melodio, feerię cudownych obra
zów i najprzedniejszy humor.

„Przerwana
» *  *  91siesn

Ha scenie rewia

MASKA (Leszno 70): „żółty skarb" 
i „Baron cygański".

MARS: „W ierna Rzeka".
METRO: „Zielony sygni**' i „Bar 

r.'icwe".
MEWA: „Krwawe perły" i „Zielony 

sygnał".
MUCHA: „K.vn ; Abel*' i „Godzina 

pokusy".

"NOWA TOMBOLA: „G 
„Należę d° ciebie**- t>>. 

PETIT TRIANON: j "
biety" i „Kusicie^8 * j

PAN: „Książątk0". ronek
PO PULARNY: i?®*0

wia. .
PROMIEŃ: * D * i s uttcf

fChaplinem i »Gene 
PR A G A : , X-27" i  re^ ł id c a  
PR A SK IE  OKO: ^

i „Ich troje - , j
RA J: „Pokusa".i 
R IALTO : „Romec P8 1 
RENA: „W za im cci 

„W yrok żyda". aeia‘‘ 1 „ *
R IV IE R A : „Głos 
ROM A: „M ały <■.
UOXY: „Barbara

kolorowe dodatku z V' \ >’

STYLOWY
STUDIO:

R edaktor odpow iedzialny LUDW IK W INTEROK. Odbito w drukarni bp. N akiadow o-W ydaw niczej „Robotnik

ŚWIATOWID: „K®Pje-. v
SPU N K S: „ Ś lu b "w ao 'e 1 4
ŚWIT: „Skowronek . torpfd 
ŚWIAT: „Srebrn8

chana rodzinka- ., t d <'.
T( . N- Ogród ALa- . ope „ i* , 
UCIECHA: ”FOst̂
UNIA: „Władca P 

i rewia. -vfarszałk0# 
VICTORIA (}r;.

„A tak o świcie -
  ____ -T v V 3'*

W arsz**^'


